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Radny twierdzi, że informowanie o posadzie dla syna 
w gminnej spółce godzi w jego dobre imię Strona 7

Zlikwidowali 
parking, bo 
służył do 
schadzek 

Strona 5

W Dębicy 
wygrał ponad 
milion

Strona 6

Starej 
szkoły nie 
remontują, 
bo nie mają 
za co

Strona 9

Groźna ta 
wiosna

Strona 19

Numer
w sprzedaży do:

31.03.2025

Pobity ratownik
medyczny
Mężczyzna zaatakowany 

został podczas niesienia 

pomocy. Pijany agresor 

rzucił się na niego 

i zaczął dusić. Co zrobi 

wojewoda?
Strona 4

Do wydarzeń doszło w centrum osiedla.
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Druga strona

Szkoda, że powiatowi nie uda-
ło się przenieść do byłej siedziby 

szkoły specjalnej swoich instytucji 
pomocowych (piszemy o  tym na 
str. 9). Pamiętam jeszcze jak staro-
sta Piotr Chęciek opowiadał o tym 
i wydawało się wtedy, że to napraw-
dę dobry pomysł. 
Pewnie rzeczy-
wiście, jak twier-
dzą urzędnicy, 
wszystko obiło 
się o brak fundu-
szy na przebudo-
wę budynku. 
Dziś, po pra-
wie trzech latach od wyprowadzki 
szkoły, wicestarosta Ewelina Kuś 
twierdzi, że jest szansa na zdo-
bycie dofinansowania na jego za-
gospodarowanie. Zgodnie z tymi 
planami miałby służyć ochronie 
ludności w przypadku zagrożenia. 
Nic to jeszcze pewnego, ale jakieś 
tam światełko w tunelu się pojawia. 
Mnie tymczasem przypomniał się 
inny pomysł związany z tym, nisz-

czejącym mimo wszystko budyn-
kiem, o którym mówiło się jeszcze 
za kadencji poprzedniego burmi-
strza Mariusza Szewczyka. Chciał 
on mianowicie przejąć tę pamię-
tającą jeszcze lata sześćdziesią-
te ubiegłego wieku budowlę i po 

przebudowie zro-
bić tam mieszka-
nia komunalne. 
Powiat miał za to 
dostać jakąś inną 
nieruchomość, 
dziś już nie pa-
miętam jaką. Zły 
to pomysł? My-

ślę, że nie. 
Może warto wrócić do rozmów, 
szczególnie, że dziś, gdy burmistrz 
i starosta grają w jednej drużynie, 
mogą one być dużo łatwiejsze niż 
wtedy. I co więcej - budynek słu-
żyłby ochronie ludności nie tylko 
w przypadku zagrożenia, ale na-
wet w czasach, gdy tych zagrożeń 
nie ma. 

ratuszniak@ol.com.pl 

Przeczytałem tekst na 8 stronie 
dotyczący m.in. ul. Akademic-

kiej i powiem szczerze, że nawet 
się uśmiechnąłem. Ale tak z po-
żałowaniem raczej, niż z zadowo-
leniem. Trwała tam budowa sieci 
kanalizacyjnej. Jeśli ktoś miał na-
dzieję, że po zakończeniu robót 
na tej ulicy pojawi się nowa na-
wierzchnia asfaltowa, ten będzie 
rozczarowany. Przynajmniej na ten 
moment nie ma takiej w planach, 
a wszystko, jak zawsze, przez brak 
pieniędzy, a i projekt nie zakładał 
takich robót. 
Dziwię się, że nikt o tym nie po-
myślał na etapie projektowania, 
bo - może błędnie - zakładam, 
że dzięki temu można by było 
zdobyć większe dofinansowanie 
i w końcu zostałoby zrobione to, 

o czym mieszkańcy i przedsiębior-
cy z Akademickiej mówią od wielu 
lat. Tymczasem, jak dowiedział się 
Tomasz Ratuszniak, autor wspo-
mnianego tekstu, drogi uszkodzo-
ne podczas przebudowy kanalizacji 
zostaną odtworzone i przywrócone 
do stanu sprzed robót. I właśnie to 
wywołało u mnie ten uśmiech. 
Oczyma wyobraźni zobaczyłem, 
jak wykonawca inwestycji pieczo-
łowicie odtwarza wszystkie dziury 
i obniżenia terenu na Akademic-
kiej. A wszystko po to, by było jak 
dawniej, co by ludzie szoku nie do-
znali. Dlatego proszę się nie mar-
twić, po opadach deszczu znów 
będziecie Państwo mieli kałuże. 
Nie pomoże tu nawet kanaliza-
cja deszczowa.

krol@ol.com.pl

sadzonki drzew chce kupić miasto. 
Najwięcej wśród nich dębów ko-
lumnowych (44 sztuki) i klonów 
kulistych (39). 

Ma 53 lata, pochodzi z miejscowości Cisiec w powiecie żywieckim. 
W Dębicy mieszka od 1995 r., wtedy to po ukończeniu Wyższej Szkoły 
Oficerskiej we Wrocławiu rozpoczął służbę w 3. Pułku Saperów. Stu-
dia magisterskie ukończył w Akademii Obrony Narodowej, a podyplo-
mowe zrobił w Akademii Sztuki Wojennej. Po rozwiązaniu jednostki 
w Dębicy służył w Nisku, Rzeszowie, Tarnowie i Krakowie, a na ko-
niec wrócił do 3. batalionu lekkiej piechoty w Dębicy Wojsk Obrony 
Terytorialnej, skąd odszedł na emeryturę. Nadal jest jednak cywilnym 
pracownikiem wojskowym w Rzeszowie.
Żona Barbara, mają córkę i syna. Interesuje się historią, szczególnie tą 
polską, a także sportem.     JAG

Został awansowany do stopnia podpułkownika.

Wiesław Maciejowski

O powracającym w gminie Pilzno
problemie z niszczeniem przystanków

piszemy na stronie 13.

- Jeśli ktokolwiek widział takich 
wandali, którzy to robią, to bardzo 
prosimy, żeby nas o tym poinformować.

Jerzy Urjasz

Komentarz

Komentarz

Warto wrócić do 
rozmów, szczególnie 

że dziś byłyby one 
dużo łatwiejsze. 

A może zrobić tam 
mieszkania? 

O nim się mówi

Miasto odtworzy 
dziury w drodze?

144TOMASZ RATUSZNIAK 

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności
Ważą tylko 50 gramów, ale dla osoby potrzebującej są bezcenne

Tosia wiedziała, że robi coś dobrego

Antonina Krzemińska swoje włosy przekazała mieszkance Dębicy.

Zwierzęta wprost uwielbia
Dziesięciolatka, choć jest jedynacz-
ką, od dziecka jest wrażliwa na po-
trzeby innych. Lubi się dzielić tym, 
co ma, z kolegami i koleżankami. 

Mimo że jest dopiero w czwartej 
klasie już została członkinią samo-
rządu uczniowskiego. Stara się też 
przykładać do nauki, bo zależy jej 
na dobrych stopniach.

- Kiedy siadałam na fotelu u fry-
zjerki miałam tętno 105 - opowiada 
Antonina Krzemińska.

Cztery razy po 42 cm
W pierwszym momencie myślę, że 
tak sobie tylko powiedziała, a licz-
bę wymyśliła pierwszą lepszą. 
Ale nie, dziesięciolatka ma na ręce 
smartwatcha i doskonale orientuje 
się, jak z niego korzystać. Zerknęła 
na niego i sprawdziła puls. Decyzji 
jednak nie zmieniła.

Takiej reakcji trudno się dziwić, 
szczególnie po jej słowach, że za-
wsze marzyła o włosach do pięt. 
Zdaje sobie jednak sprawę, jak 
duże byłoby to dla niej obciążenie. 
Nawet te, które sięgały jej ud były 
cienkie i słabo odżywione, choć 
dbała o nie najlepiej, jak mogła.

Na ich oddanie była gotowa już 
rok wcześniej, bo pierwotnie pla-
nowała ściąć włosy po I Komunii 
Świętej. Wtedy okazało się, że były 
jeszcze nieco za krótkie i musiała 
z tym poczekać do marca tego ro-
ku. Wiedziała, że ktoś, do kogo ma-
ją trafić, już czeka na nie.

- Chcieliśmy przekazać włosy 
konkretnej osobie i znaleźliśmy pa-
nią w Dębicy - mówi mama Tosi, 
Katarzyna Krzemińska.

Trafią do niej cztery warkocze, 
z których każdy ma 42 cm. Ale 
na tym nie koniec, bo Katarzyna 
Krzemińska, dla której nie będzie 
to pierwsza taka akcja pomocowa, 
również zapowiada, że wkrótce ze-
tnie swoje i odda je tej samej dębi-
czance. Podobnie zrobi ciocia Tosi.

Za trzy lata odda ponownie
Uczennica czwartej klasy Szko-
ły Podstawowej w Grabinach ma 
więc z kogo brać wzór. I choć 14 
marca było jej trochę żal, gdy no-
życzki odcinały kolejne pasma, to 
teraz zapowiada, że za trzy lata 
znów odwiedzi fryzjerkę w tym 
samym celu.

- Pani Natalia powiedziała mi, że 
włosy rosną centymetr na miesiąc 
i sobie obliczyłam, że to będzie wła-
śnie wtedy - mówi Antonina Krze-
mińska.

Rodzice nie ukrywają, że są dum-
ni ze swojej córki. Szczególnie z te-
go, że chce pomagać innym. A ta 
przekonuje też inne dziewczyny 
i kobiety, by poszły w jej ślady. Bo 
na jedną perukę potrzebne są wło-
sy od co najmniej sześciu, a czasem 
nawet dziesięciu osób. A taka z na-
turalnych jest najlepsza, bo jest bar-
dziej odporna na zniszczenie.

Choć oddanie włosów planowała od kilku lat, to emocje, 
które temu towarzyszyły i tak były bardzo duże.

- Tata obiecał mi, że jak będę miała 
dobre wyniki w nauce, to po ósmej 
klasie kupi mi konia - zdradza.

Jazda konna to jej największa pa-
sja. Kiedy tylko ona i rodzice mają 
czas, jadą do stadniny w Nagoszy-
nie. Tam czeka na nią jej ulubiona 
klacz Lepka. Nie odwiedzała jej 
przez całą zimę, dlatego już nie mo-
że doczekać się na to, kiedy znowu 
będzie ciepło, by usiąść ponownie 
w siodle na jej grzbiecie.

Będzie weterynarzem?
Tosia od dziecka powtarza rodzi-
com, że jak dorośnie, to zostanie 
weterynarzem. Ale chce się opieko-
wać nie tylko końmi, także innymi 
zwierzętami. Tymi hodowlanymi, 
ale i tymi znacznie mniejszymi, 
bo przecież w domu ma psa Mirę 
i dwa koty Lejdi i Pedro.

- Wszystkie kocham po równo, 
ale Lejdi jest moja. A Pedro nie mo-
że się zdecydować, czy jest bardziej 
mamy czy taty - tłumaczy dziew-
czynka.

W domu lubi spędzać czas tań-
cząc (ale tylko wtedy jak nikt nie 
patrzy), rysując, ale też przygoto-
wując coś pysznego do jedzenia 
w kuchni. Potrafi nie tylko coś 
upiec i ugotować, ale również na-
kryć do stołu. A to już zasługa, co 
podkreśla, jej taty Kamila, który jest 
menedżerem w Smakach Radości.

Janusz Grajcar

eprasa.pl 6eae75724c
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

ZA SZYBKO 
W ZABUDOWANYM
1500 zł mandatu i 13 punktów 
karnych otrzymał 54-letni miesz-
kaniec Dąbia w powiecie mie-
leckim, który zatrzymany został 
w Zasowie. Powodem kontroli 
było znaczne przekroczenie pręd-
kości. W terenie zabudowanym 
mężczyzna pędził swoim oplem 
107 km/h. Oprócz kary pieniężnej 
i punktów stracił również prawo 
jazdy na trzy miesiące.

NIE CHCIAŁA PRZEJECHAĆ 
KOTA
300 zł mandatu bez punktów 
karnych to kara dla 35-letniej 
mieszkanki Bobrowej, która do-
prowadziła do kolizji w Woli Żyra-
kowskiej. Kobieta chcąc uniknąć 
przejechania kota odbiła kierow-
nicą i straciła panowanie nad 
fordem. Pojazd wypadł z dro-
gi, wjechał na chodnik i uderzył 
w przydrożny słup teleinforma-
tyczny. Ostatecznie samochód 
przewrócił się na bok. Na szczę-
ście nikomu nic się nie stało.

WPADŁA W LIDLU
Na próbie kradzieży została za-
trzymana mieszkanka Dębi-
cy. 54-latka usiłowała wynieść 
ze sklepu Lidl towary o wartości 
13,98 zł, ale została zauważona 
przez personel marketu. Wezwa-
ni na miejsce policjanci, ukarali 
kobietę mandatem w wysoko-
ści 20 zł. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Potrzebne było wsparcie

Pirat drogowy ukarany

25-latek zaatakował ratownika

Za prędkość i za punkty

Wystarczyła chwila 
nieuwagi i kolizja gotowa

Dziesiąty w tym roku, 
jeden stracił prawo jazdy

cowników SOR. Jak mówi rzecznik 
policji mężczyzna znajdował się 
pod wpływem alkoholu. Czy tylko 
on był powodem takiego zachowa-
nia? Na to pytanie odpowiedź da-
dzą wyniki badań krwi. Ratownik, 
który był duszony przez młodego 

mężczyznę, został przewieziony do 
szpitala na badania.

O zdarzeniu powiadomione zo-
stały służby wojewody podkar-
packiej Teresy Kubas-Hul, gdyż to 
ona sprawuje nadzór nad ratownic-
twem medycznym. Jak przekazał  

rzecznik wojewody Bartosz Gu-
bernat wojewoda jest w kontakcie 
z mielecką stacją pogotowia ratun-
kowego. Jeżeli będzie taka potrzeba 
zaangażuje się w pomoc poszkodo-
wanemu ratownikowi.

rar

Mężczyzna znieważał ratowników, dusił jednego z nich i zaatakował także policjantów.

Od początku roku w powiecie przeprowadzonych zostało 17 takich akcji.

W piątek rano policja 
otrzymała zgłoszenie 
 z ul. Pana Tadeusza.

Tam do mężczyzny wołającego 
o pomoc najpierw skierowana zo-
stała karetka pogotowia. Było ok. 
godz. 6 rano. Ratownicy weszli do 
klatki schodowej, gdzie zostali za-
atakowani przez młodego mężczy-
znę. Jeden z nich został przyciśnięty 
do ściany i był duszony. Atak prze-
rwał drugi z ratowników. Natych-
miast poprosili o pomoc drugą 
załogę pogotowia, która po chwili 
była na miejscu. Powiadomiona zo-
stała także policja.

- Kiedy mundurowi dotarli na 
miejsce okazało się, że ratownicy 
poradzili sobie już z mężczyzną - 
mówi podkom. Jacek Bator, rzecz-
nik prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Ale na tym nie koniec. 25-letni 
mieszkaniec Dębicy zaatakował 
również mundurowych. Mężczy-
zna - jak mówi rzecznik policji - 
również ich znieważał. W końcu 
udało się okiełznać agresora, który 
trafił do Szpitalnego Oddziału Ra-
tunkowego w Dębicy. Tam nadal 
kontynuował swoje ataki słowne. 
Ofiarą tym razem padł jeden z pra-

Patrol policji kontrolował pręd-
kość kierujących w Nagawczynie. 
O 23:10 w zasięgu urządzenia po-
miarowego znalazła się toyota. 
W terenie zabudowanym wskaza-
nie prędkości pokazało 111 km/h 
przy dopuszczalnej 50 km/h. Mun-
durowi zatrzymali samochód. Za 
kierownicą siedział 19-letni miesz-
kaniec Dębicy.

Z powodu przekroczenia pręd-
kości został ukarany mandatem 
w wysokości 2 tys. zł oraz 14 punk-
tami. Funkcjonariusze zatrzymali 
jego prawo jazdy na 3 miesiące. 

Ale to nie jedyne wykroczenie, 
którego się dopuścił.

- Wyprzedzał na skrzyżowaniu,  
- wyjaśnia podkom. Jacek Bator, 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy. 

W tym przypadku kara wyniosła 
1,5 tys. zł i 15 punktów. W sumie 
młody kierowca: stracił uprawnie-
nia do kierowania pojazdami me-
chanicznymi, ma do zapłacenia 3,5 
tys. złotych, a do tego będzie mu-
siał ponownie zdawać egzamin na 
prawo jazdy. 

Jacek Bator przypomina, że limit 
punktów to 24 w przypadku kie-
rowców, którzy mają prawo jazdy 
dłużej niż rok i 20 dla tych, którzy 
jeżdżą krócej.

(nan)

Kierujący samochodem renault 
master włączał się do ruchu. Nie 
zauważył prawidłowo jadącego 
z pierwszeństwem przejazdu vol-
kswagena i zajechał mu drogę. 

Kierowca osobówki chcąc uniknąć 
zderzenia odbił w lewo, zjechał 
z jezdni i uderzył w ogrodzenie 
jednej z posesji. 

Sprawca, mieszkaniec Dąbrowy 
Tarnowskiej, został ukarany man-
datem w wysokości 1500 zł, dostał 
10 punktów karnych. Poszkodowa-
ny to mieszkaniec Chotowej.

(nan)

Jak zapowiadał naczelnik Wy-
działu Ruchu Drogowego Komen-
dy Powiatowej Policji w Dębicy 
podinsp. Robert Kras, takich dzia-
łań jest coraz więcej. Akcje pod 
kryptonimem Trzeźwy poranek 
odbywają się niemalże co tydzień. 
Piątkowa była dziesiątą przepro-
wadzoną w tym roku.

- Łącznie przebadaliśmy 509 kie-
rujących - informuje szef drogówki. 

W tej grupie byli zarówno kie-
rowcy pojazdów mechanicznych, 

jak i rowerzyści, których coraz 
więcej na drogach. Działania roz-
poczęły się o świcie i zakończyły 
przed południem.

Z prawem jazdy pożegnał się 
kierujący oplem mieszkaniec gmi-
ny Czarna, zatrzymany w Żdża-
rach. Mężczyzna wydmuchał 0,48 
promila. Takie stężenie to stan po 
użyciu alkoholu, wykroczenie, któ-
re skutkuje utratą prawa jazdy na 3 
miesiące. Tak też się stało w przy-
padku 50-latka.

We wszystkich akcjach Trzeźwy 
poranek w tym roku uprawnienia 
do kierowania pojazdami mecha-
nicznymi straciło 17 kierowców.

(nan)

Ponowny egzamin na prawo 

jazdy czeka 19-latka z Dębicy, 
którego zatrzymała policja. 

Do zdarzenia drogowego doszło  
w Dębicy. Kierowca volkswagena 
uciekał przed stłuczką. 

Kolejna akcja Trzeźwy poranek 
na drogach powiatu. Policjanci 
przebadali ponad 500  osób. 

eprasa.pl 6eae75724c
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Aktualności
Wyłudził 60 tys. zł i biżuterię Jego przeznaczenie było zupełnie inne

Odbierak trafił w ręce 
dębickich kryminalnych

Zlikwidowali parking

Mężczyzna był tzw. odbierakiem. Teraz grozi mu więzienie. Fot. Screen 
z nagrania Komendy Powiatowej Policji w Dębicy.

Parking przy drodze Machowa-Podlesie zniknął.

Kryminalni z Dębicy po zdobyciu 
informacji o próbie oszustwa na-
tychmiast pojechali w rejon miejsca 
zamieszkania 84-latki. Tam zauwa-
żyli idącego chodnikiem mężczy-
znę. Podejrzewali, że to on mógł 
odebrać pieniądze od pokrzywdzo-
nej. Ich przypuszczenia okazały się 
słuszne. 48-letni obywatel Słowacji 
miał przy sobie pieniądze i biżute-
rię należącą do mieszkanki Dębicy. 
Mężczyzna został zatrzymany i tra-
fił do policyjnego aresztu.

W piątek 14 marca został dopro-
wadzony do prokuratury, gdzie 
usłyszał zarzut dokonania oszu-
stwa metodą na policjanta. Decyzją 
sądu 48-latek trafił na trzy miesiące 

do aresztu. Zgodnie z kodeksem 
karnym za to przestępstwo grozi 
mu kara do 8 lat pozbawienia wol-
ności.

Policjanci znów przypominają, 
by zawsze w takiej sytuacji prze-
rwać rozmowę i natychmiast za-
dzwonić do bliskich, by sprawdzić, 
czy wszystko u nich w porządku. 
Przypominają również, że nigdy 
nie dzwonią do mieszkańców i nie 
proszą nikogo o przekazanie pie-
niędzy, biżuterii, czy innych drogo-
cennych przedmiotów. Za każdym 
razem taka prośba jest oszustwem 
i nie należy ulegać fałszywym poli-
cjantom, czy wnuczkom.

Grzegorz Król

Podejrzany o oszustwo 
metodą na policjanta 
trafił do aresztu.

A wszystko to dzięki współpracy 
kryminalnych z Dębicy, policjan-
tów z Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Rzeszowie, funkcjonariu-
szy Biura Kryminalnego Komen-
dy Głównej Policji oraz Komendy 
Miejskiej Policji w Tarnowie.

W środę 12 marca do policjantów 
w Dębicy dotarła informacja, że 
właśnie dochodzi do próby oszu-
stwa, a nieznane osoby próbują 
wykorzystać zaufanie do policji. 

Sprawą natychmiast zajęli się 
kryminalni z Dębicy. Jak ustalili, 
oszuści nawiązali rozmowę telefo-
niczną z 84-letnią mieszkanką Dę-
bicy i usiłowali wmówić kobiecie, 
że jej córka miała wypadek. Aby 
uniknąć konsekwencji potrzebna 
jest znaczna suma pieniędzy. Se-
niorka nie uwierzyła przestępcom 
i zdecydowanie zakończyła połą-
czenie telefoniczne, mówiąc, że nikt 
jej nie oszuka.

Nie minęło wiele czasu, a do 
mieszkanki Dębicy ponownie za-
dzwonił telefon. Tym razem oszust 
poinformował ją, że jest policjantem 
i stwierdził, że wie o próbie wyłu-
dzenia pieniędzy, do której doszło 
chwilę wcześniej. Dalej oszust wy-
jaśnił kobiecie, że jej oszczędności 
oraz biżuteria, którą posiada, są 
zagrożone. Następnie dowiedziała 
się, że jeśli nie przekaże wszyst-
kiego policjantowi, który zaraz się 
u niej zjawi, to całość przejmą oszu-
ści. Niestety, tym razem kobieta 
w historię opowiedzianą przez fał-
szywego policjanta uwierzyła.

Obawiając się, że straci gotówkę 
spakowała ponad 60 tys. zł oraz 
biżuterię i zgodnie z poleceniami 
oszusta przekazała je mężczyźnie, 
który u niej się zjawił. 

Kilkadziesiąt metrów od drogi 
krajowej nr 94 przez wiele lat znaj-
dował się parking leśny, gdzie po-
dróżujący tzw. starą czwórką mogli 
na chwilę stanąć i odpocząć przed 
dalszą drogą. Na parkingu znajdo-
wały się wiaty, gdzie można było 
usiąść i coś zjeść. Tyle teoria. Prak-
tyka pokazywała jednak zupełnie 
co innego. Tuż obok na swoich 
klientów, również od lat, czekają 
tzw. tirówki. Kiedy któryś zdecy-
dował się skorzystać z ich usług, to 
nierzadko działo się to właśnie na 
parkingu leśnym.

- Zdecydowaliśmy się go zli-
kwidować, gdyż nie do końca był 
wykorzystywany do tego, do cze-
go być powinien - mówi Klaudia 
Drzymała, rzecznik prasowa Nad-
leśnictwa Dębica.

Oprócz przyjmowania kie-
rowców przez panie, rzecznik 
wspomina również o dużym za-
śmieceniu tego terenu. Działo się 
to pomimo tego, że na całym par-
kingu rozmieszczone były kosze na 
odpady. Na uciążliwości związane 
z leśnym przystankiem od lat skar-
żyli się również mieszkańcy oko-
licznych domów.

Parking w założeniu miał służyć 
nie tylko tym, którzy chcieli odpo-
cząć podczas podróży. Głównym 
powodem jego budowy był po-
łożony obok Rezerwat Przyrody 
Słotwina. Powstał on w 1987 roku 
w dolinie Potoku Machowskiego. 
Przedmiotem ochrony są odkryte 
w 1984 roku stanowiska rzadkiego 
gatunku paproci - pióropuszni-
ka strusiego.

Gdzie teraz turyści mogą zo-
stawić samochód, by przejść się 
znajdującą się w rezerwacie ścież-
ką dydaktyczną?

- Tuż obok znajduje się Dolina 
Pstrąga z dużym parkingiem - mó-
wi Klaudia Drzymała.

Dodaje, że wszystko zostało usta-
lone z właścicielem, który wyraził 
zgodę na to, by tam zostawiać po-
jazdy. Zresztą nie jest to duży pro-
blem, gdyż turystów jest niewielu. 

Rzecznik dopytywana o to, czy 
mają w planach likwidację kolej-
nych parkingów leśnych wyjaśnia, 
że nie. Jest zupełnie odwrotnie, 
gdyż w najbliższych latach powsta-
nie nowy. Nie będzie to w leśnic-
twie Machowa.

- Planujemy utworzenie kolejne-
go gdzieś bliżej Dębicy, ale dokład-
na jego lokalizacja nie jest jeszcze 
znana - wyjaśnia Klaudia Drzymała 
z Nadleśnictwa Dębica.

rar

Wszystko przez to, że używany 
był do czegoś innego, niż jego 
pierwotne przeznaczenie.

Jakub Pasowicz Dorota Bieszczad 
i Anna Kosińska

Prezes �rmy budowlanej Bu-
dimpex ze Straszęcina. To ta �r-
ma znalazła się najwyżej spośród 
tych z powiatu dębickiego w ran-
kingu Gazele Biznesu. Budimpex 
w zestawieniu przygotowanym 
przez Puls Biznesu zajął 114. miej-
sce w kraju i 5. na Podkarpaciu. 
A to oznacza, że �rma jest do-
brze zarządzana.

To pod ich opieką spędzają czas 
uczestnicy zajęć w Domu Senior+ 
 w Kochanówce. Opiekunka i te-
rapeutka dbają nie tylko o to, by 
podopieczni się nie nudzili, ale 
również o to, by zajęcia zapew-
niały im stały rozwój, dostęp do 
wiedzy i zdobywanie nowych 
umiejętności. 

Katarzyna Krzemińska

Mieszkanka Grabin i nauczyciel-
ka w SP nr 10 w Dębicy jest mamą 
10-letniej Tosi, która zdecydowała 

się oddać włosy potrzebującej ich 
na perukę mieszkance Dębicy. Nie 
wiadomo, czy jej córka zdecydo-
wałaby się na taki gest, gdyby nie 
mama, która w przeszłości już raz 
przekazała włosy do fundacji, a te-
raz zapowiada, że jak tylko osiągną 
odpowiednią długość, odda je po 
raz drugi. Dobry przykład zawsze 
zdziała więcej, niż inne argumenty.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje
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Obserwator Lokalny

Krótko

W gminie Dębica powstaje ruch 
społeczny, który jest z panem 
łączony. Czym miałby się zaj-
mować?
Przede wszystkim chcemy poka-
zywać uchybienia i zaniechania 
obecnych władz gminy. Platforma 
będzie składa się z ludzi, którzy 
nie są związani z Radą Gminy. 
Myślę, że do wakacji wszystko się 
już ukształtuje, a potem pozostanie 
tylko działanie. Z każdego sołec-
twa mamy chętne osoby do dzia-
łania w takiej grupie. Ale muszę 
zaznaczyć jedną ważną kwestię - 
to nie będzie grupa, która będzie 
działała tylko i wyłącznie przeciw-
ko komuś, bo jeśli będą jakieś do-
bre inicjatywy, to my oczywiście je 
poprzemy. Tak że absolutnie nie 
będzie to grupa nastawiona tylko 

anty. Jak tylko będę mógł coś do 
niej wnieść, to oczywiście dołączę. 
Ale muszę poznać ich plany, bo ja 
staram się unikać skrajności.

Mówi pan o uchybieniach i za-
niechaniach. Co ma pan na my-
śli?
Jestem zniesmaczony tym, co dzie-
je się wokół uzdrowiska Latoszyn-
-Zdrój. To jest pewne sakrum dla 
mnie. Ktoś mówi, że spółka zosta-
ła źle skonstruowana. No na litość 
boską. Tego tematu nie odpuszczę 
i nie zostawię. Boli mnie też to, że 
radni, którzy to wszystko ze mną 
budowali, nie zareagowali, kiedy 
padały pewne oskarżenia. Nikt się 
wtedy nawet nie odezwał. To tak, 
jakby ktoś pluł na ich matkę, rodzi-
nę, a oni nawet się nie odezwali. 

Trzy pytania do... Stanisława Rokosza,

byłego wójta gminy Dębica.

W gminie ma powstać też klub 
Platformy Obywatelskiej. Czy 
do niego Pan dołączy?
Taki klub ma powstać z inicja-
tywy powiatowych władz PO. 
Kontaktowano się ze mną w tej 
sprawie, a osoby, które dzwoniły 
chciałyby wykorzystać moje do-
świadczenie w tematach społecz-
no-gospodarczych. Są to ludzie, 
którzy mają doświadczenie ży-
ciowe, rodzinne, ale i społeczne. 
To nie są karierowicze. Czy ja 
dołączę do powstającego koła? 
Nie. Już dawno wyrzekłem się 
przynależności partyjnej i myślę, 
że wychodziło to na dobre całej 
gminie Dębica.

Dawno wyrzekłem się 
przynależności partyjnej

Możesz zobaczyć je w naturze 

Wiedza, czy dużo szczęścia?

Zwolnieni z Teorii

O naszych żabach piszą 
Wprost i Onet 

Postawił kupony i wygrał ponad milion

Z ekonomią są na ty

Wiedźma otworzy nowe 
Muzeum Lalek

Można jej szukać przy stawach, 
w lasach i na łąkach. Osoby, które 
chciałyby w naturze zobaczyć ich 
specyficzne ubarwienie godowe za-
prasza do obserwacji właśnie teraz. 

- Wystarczy kilka ciepłych dni, 
a takie się zapowiadają, a dla nich 
będą to wymarzone warunki - 
twierdzi Andrzej Trzeciak. 

tra

Na kuponach, które okazały się 
zwycięskie, typujący wyniki me-
czów umieścił przede wszystkim 
te koszykówki. Co ciekawe właści-
wie obstawił liczbę punktów, które 
zdobyły poszczególne drużyny. 

Oprócz tego obstawił tzw. under 
bramkowy w spotkaniu Ligi Mi-
strzów pomiędzy Atlético Madryt 
a Realem Madryt.

- Jeden z naszych graczy zo-
stał bogiem eFortuna.pl. Wczoraj 

To zdjęcie Andrzeja Trzeciaka przyniosło sławę żabom moczarowym. 

Uczennice z ZSE w Dębicy starają się wyjaśniać pojęcia ekonomiczne.

To w tym budynku będzie mieściło 
się nowe muzeum.

Ale dlaczego stały się taką 
sensacją nie wie nawet 
leśnik Andrzej Trzeciak. 

To on na facebookowym profilu 
Nadleśnictwa Dębica opublikował 
post, w którym pokazał ubarwio-
nego na niebiesko samczyka ża-
by moczarowej. Wspomniał przy 
okazji, że tak intensywne i kontra-
stowe ubarwienie jest wyjątkiem 
w skali europejskiej. I na to właśnie 
zwrócili uwagę w swoich publika-
cjach dziennikarze serwisów Onet 
i Wprost.

- Prawdą jest, że tak intensywnej 
barwy te żaby nie mają nigdzie 
w Europie, ale nie wiadomo z cze-
go to wynika - zauważa leśnik, do-
dając, że żaba moczarowa to jeden 
z najpopularniejszych gatunków 
tych płazów w Polsce. 

Obecnie piękne lalki można oglą-
dać w muzeum przy ul. Grodzkiej 
w Pilźnie. Znajduje się tam kilka 
stałych elementów oraz wystawy 
czasowe. Można oglądać tam wy-
stawę zatytułowaną Europo opo-
wiedz mi bajkę.

- Z każdego kraju wybieram ja-
kiegoś znanego autora i przedsta-
wiam jego jedną bajkę, a czasem 
cały ich cykl - mówi właścicielka 
muzeum w Pilźnie.

Dodaje, że szykuje się do pokaza-
nia wystawy japońskiej, dzięki któ-
rej będzie można poznać obyczaje 
i religie z Kraju Kwitnącej Wiśni.

- Będzie to pewien sygnał - pod-
kreśla właścicielka muzeum.

Sygnał czego? Otóż w nowej sie-
dzibie, już w Lipinach, tuż przy Go-
spodzie u Wiedźmy, będzie chciała 
stworzyć cykl wystaw związanych 
właśnie z obyczajami i religiami.

Na pierwszy ogień pójdzie chrze-
ścijaństwo, a wystawa zatytułowa-
na zostanie Od Abrahama do Jana 
Pawła II.

- Będę chciała pokazać historię 
chrześcijaństwa, przypomnieć od-
wiedzającym o tym, jak to zaczęło 
się u nas, czyli zaprezentujemy tak-
że Polskę piastowską - podkreśla 
Zofia Gągała-Bohaczyk.

Całości będzie towarzyszyło 
odpowiednie oświetlenie, a tak-
że dźwięk.

- Chcę, by w tle leciały przemo-
wy papieża Jana Pawła II. Od razu 
zaznaczam, że nie mam zamiaru 
uczyć religii. Chcę pokazać podo-
bieństwa i różnice różnych wyznań 
- podkreśla Gągała-Bohaczyk.

Po uruchomieniu muzeum w Li-
pinach to na Grodzkiej w Pilźnie 
zostanie zamknięte, a wszystko 
co się tam znajduje zostanie prze-
niesione do nowej lokalizacji. Przy 
okazji wizyty w muzeum warto zo-
baczyć położoną obok wieś inspiro-
waną Lipcami Reymontowskimi.

rar

Wiedzą na pewno uczennice 
Zespołu Szkół Ekonomicznych 
w Dębicy, które poprzez projekt 
Eco&LoBis chcą zaznajamiać ludzi 
z podstawami ekonomii. Liderką 
jest Daria Cius, w prowadzeniu 
działań pomagają jej Ilona Firisina, 
Weronika Zagórska i Emilia Ceroń.

Za cel postawiły sobie edukację 
młodzieży, ale też osób starszych. 
O prawach rządzących rynkiem 
i lokalnymi biznesami opowiadają 

zarówno po polsku, jak i po angiel-
sku. Chcą też pomagać kolegom 
z klas gastronomicznych, by wie-
dzieli, jak w przyszłości prowa-
dzić restaurację.

Członkinie grupy podkreślają, że 
bardzo często robią zakupy w ma-
łych sklepach, bo wiedzą, jak waż-
ne jest to, by one przetrwały.

- Mamy też satysfakcję z tego, że 
możemy to uświadamiać - podkre-
śla liderka grupy Daria Cius.

Dla uczniów zorganizowały 
quiz, w którym nagrodami były 
słuchawki, zegarki i głośniki ufun-
dowane przez partnerskie firmy.

JAG

w naszym punkcie w Dębicy zgrał 
dwa kupony i w sumie wygrał po-
nad milion. Kurs kuponów - 269. 
Wiedza, czy dużo szczęścia? - za-
stanawiał się w mediach społecz-
nościowych Konrad Komarczuk 
z Fortuny.

A my obstawiamy, że i jedno, 
i drugie.

rar

- Chcemy to zrobić w okolicach 
świąt wielkanocnych - mówi 
Zofia Gągała-Bohaczyk.

Tak dużo ostatnio mówi się 
w Polsce o inflacji, ale czy wiemy, 
co oznacza to pojęcie?

W dębickim punkcie Fortuny padła ogromna wygrana pieniężna. 
Właściciel kuponów postawił 2,5 tys. zł.
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Temat tygodnia
Radny: to godzi w moje dobre imię

Zwolnić musieli jednego 
specjalistę z Ratusza

W większości gmin i podległych im 

jednostkach zatrudnienie utrzymuje się 

na tym samym poziomie, a nowe stanowiska 

to niewielki procent wszystkich pracowników

Agnieszka Majba-Pochwat

Marek Mikrut doświadczenie zdobywał w gminie Dębica. Fot. archiwum

W spółkach zwalniają i przyjmują
Poza zmianami na stanowiskach 
kierowniczych w spółkach nie moż-
na mówić o rewolucji. Dwunastu 
pracowników odpowiedzialnych 
za utrzymanie zieleni przybyło 
w Zakładzie Usług Miejskich.

W Miejskiej Komunikacji Samo-
chodowej, w której rządzi teraz 
Agnieszka Zając, przyjętych zostało 
6 kierowców - wypełnili wakaty. 

W Administracji Domów Miesz-
kalnych utworzono jedno stanowi-
sko pracy: dyrektor ds. administracji 
i działu technicznego.

- Na które została przeniesio-
na osoba z wieloletnim stażem 
w ADM. Reasumując: obecny stan 
zatrudnienia to 13,5 etatu od kil-

ku lat niezmienny - informuje szef 
spółki Łukasz Paluch.

W Miejskim Przedsiębiorstwie 
Energetyki Cieplnej zwolnione zo-
stały dwie osoby, do pracy przyjęto 
8. W tym byłego burmistrza Mariu-
sza Szewczyka jako dyrektora ds. 
rozwoju. Odszedł były szef Rady 
Miejskiej Józef Sieradzki. 

W Brzostku szefem Zakładu Go-
spodarki Komunalnej, po zmianie 
władzy został radny powiatowy 
Mateusz Domaradzki z PiS, z któ-
rego wywodzi się także burmistrz 
Zbigniew Kowalski. 

Potrzebny doradca
Z Pilzna wprawdzie nie dosta-
liśmy informacji zwrotnej, ale 

powstało tam co najmniej jedno 
stanowisko. Doradcą burmistrza 
do spraw edukacji została Albina 
Marek, która z Tadeuszem Pie-
czonką konkurowała w wyborach 
i poparła go w II turze. Z zawodu 
jest nauczycielką.

Odpowiedzi nie przyszły także 
z Latoszyna-Zdroju, ale można się 
spodziewać, że i tam szykowane 
są nowe stołki, bo władze gminy 
zapowiedziały, że dołożą starań 
w rozwój i promocję uzdrowiska 
i jeśli będzie trzeba zostaną do tego 
zatrudnione kompetentne osoby. 

Na pytania o ruch kadrowy nie 
odpowiedziało także kierownic-
two Wodociągów Dębickich.

majba@ol.com.pl

W Żyrakowie znalazł pracę były wicewójt gminy Dębica, 
a syn radnego trafił do biura gminnej spółki.  

Prośbę o udzielenie informacji na 
temat zmian w strukturze zatrud-
nienia rozesłaliśmy do wszystkich 
urzędów w powiecie:  gmin, miast 
i starostwa. Te same zapytania 
skierowaliśmy do samorządo-
wych spółek. Pytaliśmy o liczbę 
zwolnionych i nowo przyjętych 
i utworzone od maja 2024 roku 
stanowiska. Pierwszy - jeszcze tego 
samego dnia, odpowiedział Łukasz 
Paluch, prezes Administracji Do-
mów Mieszkalnych w Dębicy. Nie-
którzy nie odpisali wcale, w tym 
dwa samorządy: gmina Dębica oraz 
Pilzno. 

To był wakat i syn się załapał
Jeśli chodzi o pierwszy z samorzą-
dów, odpowiedzi nie dostaliśmy 
także z dwóch tamtejszych spółek:  
Latoszyna - Zdroju i Przedsiębior-
stwa Gospodarowania Odpadami 
w Paszczynie. W tej drugiej spółce 
niedawno znalazł zatrudnienie syn 
radnego Zbigniewa Cetnarskiego. 
Radny zaprzecza, by w jakikolwiek 

szła szybko. Również z Gminnego 
Zakładu Gospodarki Komunalnej, 
gdzie zmiana nastąpiła na najważ-
niejszym stanowisku. Długoletnie-
go kierownika, Janusza Regułę, 
który przeszedł na emeryturę, za-
stąpił nowy. Ale w samorządowych 
kręgach to bardzo dobrze znane na-
zwisko, bo chodzi o Marka Mikru-
ta, byłego wicewójta gminy Dębica. 

- Oczywiście był konkurs, wy-
sortowało dwóch kandydatów. 
Drugim był mieszkaniec powiatu 
tarnowskiego, również związa-
ny z branżą - opowiada wójt Ma-
rek Rączka.

Dodaje, że zatrudnienie Mar-
ka Mikruta okazało się strzałem 
w dziesiątkę, bo nowy szef gminne-
go zakładu już wprowadził w życie 
kilka nowych, pożytecznych roz-
wiązań. Póki co były wicewójt ma 
umowę na czas określony. W gmi-
nie utworzone zostały nowe miejsca 
pracy dla 3 osób, łącznie 2,5 etatu.

W mieście wolne stanowiska
Z informacji przesłanych nam 
z dębickiego Ratusza wynika, 
że od czasu przejęcia władzy 

sposób pomógł synowi w zdobyciu 
pracy w biurze spółki. Co więcej, 
uważa pytanie o to za niestosowne. 

- Syn od wielu lat miał dobrą pra-
cę w Olimpie, przeszedł za poro-
zumieniem stron. Takie insynuacje 
godzą w moje dobre imię - przeko-
nuje Zbigniew Cetnarski.

I wyjaśnia, że  powstał wakat po 
tym, jak jeden z pracowników od-
szedł na emeryturę, nikt dla jego 
syna nie tworzył specjalnie stano-
wiska.

Przewodnicząca rady gminy 
Agata Wiater ma swoje zdanie na 
ten temat.

- Nie byłam i nie jestem zwo-
lenniczką zatrudniania bliskich: 
radnych, osób pełniących funkcje 
publiczne, czy zatrudnionych na de-
cyzyjnych stanowiskach. W takich 
sytuacjach dopatruję się konfliktu 
interesów, braku obiektywizmu, 
a nawet nepotyzmu - mówi wprost. 

Siedmiu nowych pracowników 
ma Gminny Zakład Komunalny 
w Brzeźnicy. Zostali zatrudnieni 
m.in. jako kierowcy.

To jest wartość dodana
Z gminy Żyraków informacja na 
temat ruchów kadrowych przy-

przez Mateusza Kutrzebę, wiel-
kiego ruchu kadrowego nie było. 
Utworzono trzy nowe stanowiska 
pracy: dwa związane z realizacją 
projektu Life Podkarpacie, przy 
czym na jedno została przesu-
nięta osoba, która  już pracowała 
w urzędzie oraz jedno potrzebne 
do obsługi Dębickiej Karty Miesz-
kańca. Dwie osoby przeszły na 
emeryturę: kserografista oraz 
jeden z inspektorów. Pozostałe 
stanowiska pracy obsadzone od 
maja 2024 roku to albo wakaty, al-
bo zastępstwa. Co ciekawe, dwóch 
głównych specjalistów zrezygno-
wało z pracy w Ratuszu, a jedna 
osoba zatrudniona na stanowisku 
tego samego szczebla pożegna-
ła się z pracą - zgodnie z ustawą 
z powodu przeciwwskazań do je-
go zajmowania.  

Na kierowniczych stanowiskach 
w jednostkach podległych jedyną 
istotną zmianą była rezygnacja 
Marty Pawełko-Tokarz ze sta-
nowiska dyrektorki Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji. Zło-
żyła ją po powrocie do pracy ze 
zwolnienia lekarskiego zaledwie 
dwa tygodnie temu. Jest tam teraz 
specjalistką od marketingu. 
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INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Wojciech Gleń: niech wyślą do nas pismo

Chcą, żeby budowla zniknęła

Po remocie na Akademickiej chcieliby 
asfaltu, ale nie wszędzie go położą

O czasach totalitaryzmu 
i Łukaszu Cieplińskim  

Marcel zawiesił linię 
do Rzeszowa

- Samowolka budowlana, nie ma 
odpowiedniej odległości od granicy 
- mówi o wiacie Antoni Tyrawski, 
szef wspólnoty mieszkaniowej, któ-
rą tworzą mieszkańcy bloku.

I podkreśla, że wiata, która sta-
nęła na tyłach Biedronki przy ul. 
Poddęby, zasłania światło słonecz-
ne, przez co mieszkańcy mają zacie-
nione mieszkania.

Z jego słowami zgadzają się Ka-
zimierz i Karolina Ostapiukowie, 
którzy mieszkają na parterze.

- Wcześniej była sama konstruk-
cja, a teraz jak to obudowali tą 
blachą, to mamy ciemno - podkre-
śla kobieta.

Jej mąż dodaje, że ze swoim pro-
blemem nie mają gdzie się udać. 
Przekonuje również, że jego syn 
wraz z żoną udali się jakiś czas te-
mu do Powiatowego Inspektoratu 
Nadzoru Budowlanego, ale zosta-
li wyproszeni.

- Zagrozili im, że wezwą ochro-
nę, jak nie wyjdą - mówi Kazi-
mierz Ostapiuk.

Wiata służąca do rozładunku 
towaru nie podoba się również Te-
resie Krawiec, która mieszka nad 
Ostapiukami. Już przed jej powsta-
niem widok z jej balkonu do naj-
piękniejszych nie należał, ale teraz 
jest jeszcze gorzej.

- Nie mamy siły przebicia, bo nie 
mamy pieniędzy. Kto je ma, ten ma 
wszystko, a ze zwykłymi ludźmi 
się nie liczą - mówi Teresa Krawiec.

Wszyscy dodają, że uciążliwości 
związanych z położonym po są-
siedzku sklepem jest więcej: głośno 
chodzące klimatyzatory, hałas pod-
czas rozładunku od wczesnych go-
dzin rannych i szczury, które jedzą 
to, co wystawione jest na zewnątrz.

- Tam jest też magazyn na odpa-
dy. W lecie jest z tego smród - mówi 
Kazimierz Ostapiuk.

Marzeniem mieszkańców bloku 
przy Robotniczej jest to, by wiata 
zniknęła, a do ich mieszkań znów 
docierało światło słoneczne.

Wojciech Gleń, szef PINB mówi, 
że temat jest mu znany.

- Ale jeśli dobrze pamiętam, to 
sprawa poruszana była kilka lat 

temu i nie stwierdzono tam niepra-
widłowości - podkreśla.

Dodaje, że jeśli coś się zmieniło, 
to mieszkańcy powinni wysłać do 
nich pismo i obiecuje, że jak tylko 
takie się pojawi, to sprawie ponow-
nie się przyjrzą.

Grzegorz Król

Budowa kanalizacji deszczowej 
przy ul. Akademickiej, Ratuszowej, 
Saperów i Rzecznej ruszyła jeszcze 
w grudniu zeszłego roku. Ciężki 
sprzęt dzień w dzień przekopywał   
drogi, co szczególnie uciążliwe mo-
gło być dla kierowców, choć i tak 
nie powodowało takich korków, 
jakich można było się spodziewać. 

Dziś większość dróg jest już tam 
przejezdna, ale zniszczone na-
wierzchnie nie zostały naprawione. 
Tomasz Solecki z Wydziału Infra-
struktury Miejskiej i Dróg, który 
odpowiada za ten projekt, zapew-
nia, że wszystkie nawierzchnie zo-
staną naprawione, ale dopiero po 
zakończeniu prac. Wcześniej nie 
ma to sensu jeśli ma się tam jeszcze 
poruszać ciężki sprzęt, który m.in. 
na stadionie wykona 8-metrowy 
wykop pod zbiornik retencyjny. 

Maria Zięba, która zadzwoni-
ła do naszej redakcji, sugeruje, że 
podczas naprawy nawierzchni 
miasto powinno ul. Akademicką 
wyremontować na całej długości, 
również na odcinku od dawnych 
garaży wojskowych do działają-
cych tam firm. 

- Przecież tam są góry i doliny. 
Jak deszcz popada to woda tam 
stoi - przekonuje. 

Tomasz Solecki twierdzi, że tak 
właśnie będzie. Tyle tylko, że pro-
jekt, dzięki któremu przebudowy-
wana jest sieć kanalizacyjna w tej 
części miasta zakłada przywrócenie 
dróg do stanu sprzed przebudowy. 

- Albo tylko w tym pasie, w któ-
rym prowadzone były prace, albo, 
jeśli radni dołożą nam do tej inwe-
stycji, na całej szerokości drogi - tłu-
maczy. 

Na zdjęciu od lewej: Karolina Ostapiuk, Antoni Tyrawski, Teresa Krawiec 
oraz Kazimierz Ostapiuk.

Mieszkańcy chcą remontu tej drogi.

Mieszkańcy bloku przy Robotniczej 4 nie chcą po 
sąsiedzku wysokiej wiaty, którą zbudowała Biedronka.

Zarząd spółki Marcel tłumaczy, 
że decyzja o zawieszeniu regular-
nych przejazdów na trasie Dębi-
ca - Rzeszów podjęta została po 
szczegółowej analizie rentowności 
linii. W ostatnich latach wynik fi-
nansowy był niski, a w niektórych 
miesiącach wręcz ujemny.

Podejmowane działania, w tym 
zmiany harmonogramu odjaz-
dów, nie poprawiały efektywności 
funkcjonowania połączenia. Liczba 
pasażerów, a co za tym idzie także 
osiągane przez spółkę przychody 
były za niskie, by pozwalać na dal-
sze świadczenie usług.

Wycofujący się przewoźnik za-
chęca swoich stałych pasażerów do 
zapoznania się z alternatywnymi 
środkami transportu dostępnymi 
na tej trasie. Mogą oni skorzystać 
z uług PKP lub firmy Monis.

JAG

Zbigniew K. Wójcik jest autorem 
książki zatytułowanej: W klesz-
czach totalitaryzmów. Łukasz 
Ciepliński 1913-1951 i to ją wła-
śnie  promował będzie w siedzibie 

Miejskiej i Powiatowej Biblioteki 
Publicznej przy Akademickiej 10 
w Dębicy. Spotkanie, które rozpocz-
nie się o godz. 17:00 będzie okazją 
do poznania kulis powstawania 
książki, dyskusji o realiach życia 
w czasach dwóch totalitaryzmów 
oraz roli, jaką odegrał Łukasz Cie-
pliński w najnowszej historii Polski.

tra

Pasażerowie z Dębicy 
nie dojadą już busem do 
stolicy Podkarpacia.

O tym Zbigniew K. Wójcik 
opowie w piątek 28 marca 
w dębickiej bibliotece.

Mieszkańcy bloków stojących przy tej ulicy liczą, że po zakończeniu 
prac remontowych, miasto położy tam asfaltowe dywaniki. 

Tyle tylko, że jeśli na drodze znaj-
dował się asfalt, to miasto położy 
nowy asfalt. Jeśli jednak był żwir, to 
droga żwirową pozostanie, bo tam 
asfaltu projekt nie zakłada. 

tra
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29 marca 2025

SENIORZY MAJĄ TALENT 
Już po raz czwarty seniorzy 
z Ośrodków Wsparcia Dzienne-
go Senior+ w Dębicy udowodnili, 
że wiele potra�ą. Pokazali to pod-
czas IV Przeglądu Artystycznego 
Seniorzy mają talent, prezentując 
m.in. inscenizacje, tańce i recy-
tacje. Imprezie w Domu Seniora 
towarzyszyła wystawa prac pla-
stycznych ich autorstwa, a także  
bajkowy pokaz mody. 

RUSZA DERATYZACJA 
Urząd Miejski przypomina wła-
ścicielom i zarządcom budynków 
mieszkalnych wielorodzinnych, 
a także produkcyjnych, handlo-
wych, usługowych i związanych 
z produkcją rolną, o obowiązku 
deratyzacji.  Tzw. odszczurzanie 
powinno zostać przeprowadzo-
ne w okresie od 31 marca do 11 
kwietnia. Właściciele zwierząt po-
winni w tym czasie zwracać na 
nie szczególną uwagę, ponieważ 
środki do odszczurzania są szko-
dliwe dla ludzi i zwierząt. 

ANDRE RIEU ZAPRASZA 
Jego koncerty retransmitowane 
w dębickich kinach cieszą się du-
żym zainteresowaniem. Tym ra-
zem więc zaprasza na ten, który 
wraz z Orkiestrą Johanna Straus-
sa zagrał z okazji swoich 75. uro-
dzin na statku pływającym po 
rzece Mozie w jego rodzinnym 
mieście Maastricht. Retransmisje 
tego show planowane są w Kinie 
Śnieżka aż trzykrotnie: 7 kwietnia, 
14 kwietnia i 22 kwietnia o godz. 
18:00. Za bilet zapłacić trzeba 
40 zł (ulgowy - 35 zł). 

Dębica

Tak dziś wygląda wejście do byłej siedziby Zespołu Szkół Specjalnych. 

Plany są, tym razem związane z ochroną ludności

Starej szkoły nie remontują, 
bo nie mają za co 

nych, ewentualnie innych potrzeb 
powiatu - przekonuje Ewelina Kuś. 

Zapewnia też, że budynek jest 
odpowiednio zabezpieczony, co za-
pewnia jego dobrą kondycję, pomi-
mo że nie jest obecnie użytkowany.

Czy rzeczywiście tak jest? Okaże 
się pewnie za jakiś czas. Dobrze 
przynajmniej, że jak twierdzi nasz 
Czytelnik, nie dochodzi tam jeszcze 
do dewastacji. 

tra

- Takie były plany, a teraz stoi 
i niszczeje. Czego nic z tym nie 
robią? - pyta jeden z mieszkańców 
osiedla Matejki, który zadzwonił do 
naszej redakcji. 

Twierdzi, że często przechodzi 
obok tego budynku i żal mu pa-
trzeć na szkołę, która kiedyś tętniła 
życiem, a dziś zarasta chwastami, 
a za jej ogrodzenie trafiają puste 
butelki po alkoholu i inne śmieci.  

- Przecież starosta zapowiadał, 
że mają tam przenosić jakieś insty-
tucje, no i jak widać do dzisiaj nie 
przeniósł - zauważa. 

I rzeczywiście tak było. Po tym 
jak ZSS przeniósł działalność do 
nowej siedziby przy ul. Parko-
wej, Piotr Chęciek zapowiadał, że 
w budynku na Matejki znajdą swo-
je miejsce powiatowe instytucje 
związane z pomocą społeczną: Po-
wiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie, Powiatowy Zespół Orzekania 
o Niepełnosprawności, Specjali-
styczna Placówka Wsparcia Dzien-
nego i Wczesnego Wspomagania 
Rozwoju Dziecka, a także Porad-
nia Psychologiczno-Pedagogiczna. 

Obiekt miał być wyposażony m.in. 
w instalację fotowoltaiczną, pompę 
ciepła, monitoring i nowy parking 
dla pracowników i klientów. 

W mailu, który przesłałem w tej 
sprawie do starostwa odpowiedzi 
na pytanie co z pomysłem przenie-
sienia tam powiatowych instytucji 
nie uzyskałem. Wicestarosta Ewe-
lina Kuś tłumaczy jedynie, że po-
wiat z przebudowy tego budynku 
musiał zrezygnować, przynajmniej 
na razie, bo przekracza to jego moż-
liwości finansowe.  

- Konieczne jest zapewnienie 
środków zewnętrznych - wyjaśnia.

A szansa taka ma pojawić się 
wraz z wejściem w życie Ustawy 
o ochronie ludności i obronie cywil-
nej, która daje możliwość skorzy-
stania z dofinansowania do 100% 
wartości przygotowania obiek-
tów do funkcji ochrony ludności 
w przypadku zagrożeń.

- Od momentu, kiedy zaczną 
obowiązywać akty wykonawcze 
do w/w ustawy temat przebudo-
wy budynku będzie przedmiotem 
analizy pod kątem potrzeb obron-

Tak w wielkim skrócie opisać można sytuację budynku, 
w którym przez lata działał Zespół Szkół Specjalnych. 
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W Domu Kultury Śnieżka w piątek 21 marca odbył się Światowy Dzień Wody, zorganizowany przez 
Wodociągi Dębickie przy współpracy ze Szkołą Podstawową nr 4, Zespołem Szkół Zawodowych nr 1 
w Dębicy, a także z Weldon School i Weldon Kids. W trakcie wydarzenia dzieci i młodzież wzięli udział 
w quizie, a na chętnych czekały różne strefy: doświadczeń chemicznych, robotyczna, a także stoisko 
z Dębicką Kraniczanką, do której każdy mógł dodać wybrane przez siebie owoce.

Dębica i powiat

Jubileuszowy ranking Pulsu Biznesu

Dwadzieścia naszych firm 
wśród Gazel Biznesu 

z Pilzna (produkcja nadwozi sa-
mochodowych) - 820/28, Igloocar 
Dębica (producent nadwozi izo-
lowanych i specjalnych) - 952/35, 
Poldim Dębica (przedsiębiorstwo 
drogowo-mostowe) - 979/37, Ma-
teo Dębica (producent mrożonej 
żywności) - 1012/40, PZM Tech-
nology Dębica (produkcja maszyn 
przemysłowych) - 1122/45, Ven-
tor Energi Dębica (produkcja ele-
mentów i kształtek do wentylacji) 
- 1163/47, Remost Dębica (budo-
wa i remonty mostów) - 1868/82, 
Darco Dębica (kompleksowe roz-
wiązania dla wentylacji i ogrze-
wania) - 1909/85, Tabor Dębica 
(naprawa i produkcja taboru ko-
lejowego) - 2061/91, Przedsiębior-
stwo Drogowo-Mostowe Dębica 

(budownictwo drogowe) - 2168/95, 
Lewiatan Podkarpacie Dębica (sieć 
sklepów spożywczych) - 2361/104, 
Omega Truck Center Pilzno (firma 
logistyczna) - 2793/130, Chemstal 
Dębica (fabryka farb, lakierów i kle-
jów) - 2981/139, Kograko Dębica 
(artykuły szkolne, biurowe i pa-
piernicze) - 3502/158, Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców Społem 
(handel i produkcja) - 3504/159, 
Ban-Kor-Bet Bania Korga Dębica 
(produkcja betonu) - 3635/167, 
Ravi Brzeźnica (handel artykułami 
do kuchni i wyposażenia wnętrz) - 
4599/209. 

Gala wręczenia nagród laureatom 
rankingu Gazele Biznesu odbyła się 
w warszawskim hotelu Hilton. 

tra

Działamy na własnym podwórku
Z wielkim zdziwieniem – i nie 

ukrywamy – z przeogromnym 
rozbawieniem oraz zażenowa-
niem przeczytaliśmy list od Urban 
Plannera, który wzbudził w nas 
tak powątpiewanie o wrażliwość 
estetyczną, jak i to, czy nasz kry-
tyk właściwie wie, jakie przesłanie 
niesie ze sobą Wystawa Środowi-
skowa. Znając tak doskonale za-
plecze industrialne oraz potencjał 
drzemiący w naszym mieście, nasz 
surowy Urban Planner powinien 
wiedzieć, że odbywające się już od 
kilkudziesięciu lat wystawy nie ma-
ją siły przeobrazić naszego miasta. 
Owszem, zgadzamy się – dużo tu 
jeszcze jest do naprawy i my także 
musimy czasami przemykać uli-
cami z zamkniętymi oczyma, ale 
– działamy na własnym podwórku 
i zajmujemy się tym, co sami potra-
fimy najlepiej, stroniąc od szczodre-
go udzielania dobrych rad.  

Pamięć bywa zwodnicza, a „Ko-
smos” był kinem. Czy w kinie or-
ganizowano kółka i inne figury 
rysunkowe? Nie wiemy, bowiem 
od samego początku naszej dzia-
łalności zapraszamy wszystkich 
mieszkańców do udziału w zaję-
ciach plastycznych, nie mamy więc 
czasu zajmować się sprawami kin, 
które z zasady raczej zajmują się 

projekcją filmów i skupiają na pro-
mowaniu kinematografii. Owszem, 
w tym samym budynku prowadzo-
no Zakładowy Dom Kultury hołu-
bionej przez Urban Plannera firmy 
oponiarskiej. Czy przestrzenna bli-
skość oznacza równoznaczność? 

Urban Planner z pewnością po-
trafi przeprowadzić to rozróżnie-
nie. 

Rysowanie na mapie – brzmi bar-
dzo zachęcająco – ale: rozczarujemy 
Cię, Urban Plannerze. Architektu-
ra i urbanistyka nie leży w naszej 
gestii. Jesteśmy idealistami i może 
sam skierujesz swe lisie łapy do 
odpowiedniego departamentu 
w Urzędzie Miasta? 

Jak dla nas, lisie łapy Urban Plan-
nera  nie miały okazji do tego, by 
przekroczyć wyimaginowane pro-
gi Galerii Sztuki. Drogi utopisto 
i śmiały wizjonerze, w naszej Ga-
lerii nie ma Progów – także i tych 
przestrzennych, ponieważ jesteśmy 
otwarci i przystosowani dla wszyst-
kich, również tych, którzy zmagają 
się z dysfunkcjami poznawczymi 
i intelektualnymi. 

Urban Plannera i wszystkich 
sceptyków zapraszamy do Galerii 
Sztuki. Jesteśmy otwarci nie tylko 
na twórczość – jesteśmy otwarci 
również na dyskusję. 

Patrzący z Galerii

Darco również znalazło się w tegorocznym rankingu. Na zdjęciu prezes 
Łukasz Darłak i założyciel �rmy Józef Darłak. 

Większość działa w stolicy 
powiatu, choć są też 
reprezentanci innych gmin. 

Gazele Biznesu to ogólnopolski 
ranking w którym znaleźć można 
firmy z sektora małych i średnich 
przedsiębiorstw, organizowany od 
ćwierć wieku przez Puls Biznesu. 
Zestawienie od lat przygotowuje 
firma Coface, analizując najbardziej 
obiektywne kryteria, czyli wyni-
ki finansowe.

W tym roku Gazelą Biznesu mo-
gła zostać firma, która działa nie-
przerwanie od co najmniej 2021 r. 
i miała wówczas przychody na 
poziomie 8-250 mln zł. W ostat-
nich trzech latach odnotowała ich 
wzrost, nie miała straty i udostęp-
nia wyniki finansowe, umożliwia-
jąc ocenę kondycji. W tegorocznej 
edycji rankingu sklasyfikowanych 
zostało 4 790 takich firm z całej Pol-
ski, z czego 20 działa na terenie na-
szego powiatu. 

Najwyżej, bo na miejscu 114. 
w kraju i 5. na Podkarpaciu znalazła 
się firma budowlana Budoimpex ze 
Straszęcina. Firma usługowa AC-
-DC z Pilzna jest 350. w rankingu 
ogólnopolskim i 12. w wojewódz-
twie, a Gas Trading Podkarpacie 
z Dębicy na 363. miejscu w kraju 
i 14. na Podkarpaciu. 

Pozostałe firmy, które znala-
zły się w tegorocznym rankingu 
to: Romcar Żołądź i Wspólnicy 

To nie koniec zmian na 
parkingu przy dworcu

Dwa samochody stoją na zakazie.

Bo, jak mówi Witold Flader, 
rzecznik prasowy SOK, na razie 
na tyle pozwalają im uprawnie-
nia. Zdarza się jednak, że do tych, 
którzy pomimo wielu interwencji 
nadal nie stosują się do przepisów 
drogowych, wzywają straż miejską 
lub policję.

Znak zakazu parkowania dla 
kilku miejsc, na których wcześniej 
można było zostawiać samocho-
dy, pojawił się przy dworcu PKP 
przed trzema tygodniami. Od tego 
momentu wzmogła się także ak-
tywność sokistów, którzy na razie 
grzecznie wypraszają stąd tych, 
którzy parkują na pamięć.

- Znak stanął na wniosek zarząd-
cy nieruchomości, a w niedalekiej 
przyszłości pojawi się również ta-
blica, że jest to teren kolejowy - mó-
wi Witold Flader.

W momencie jej powieszenia 
strażnicy kolejowi zyskają upraw-
nienia do wystawiania mandatów. 
Ich rozpiętość jest dość duża. Naj-
niższy to 20 zł i ten z pewnością 
jeszcze niektórych nie odstraszy. 
Ale jeśli funkcjonariusze widzieć 
będą, że jakieś numery rejestracyjne 
będą pojawiać się częściej, to szcze-
gólnie oporni mogą dostać nawet 
500 zł kary.

Oczywiście podobnie jak w przy-
padku każdego innego mandatu, 
można odmówić jego przyjęcia. 
Wtedy wniosek o ukaranie jest kie-
rowany do sądu. Jeśli ten podtrzy-
ma decyzję funkcjonariuszy SOK, 
to sprawca wykroczenia zostanie 
także obciążony kosztami postępo-
wania.

- Dlatego nasi ludzie już teraz po-
dejmują działania, żeby przyzwy-
czaić kierowców, że tu nie można 
będzie parkować - tłumaczy Wi-
told Flader.

Chodzi przede wszystkim o bez-
pieczeństwo pieszych, którzy idą 
od tunelu do centrum miasta.

JAG

Funkcjonariusze Służby Ochrony 
Kolei od trzech tygodni pouczają 
źle parkujących kierowców.
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Powiat dębicki

Ogłoszenia o licytacjach znaleźć można w internecie. 

Warto śledzić ogłoszenia  

Samochód kupisz nawet za pół ceny, 
za mieszkanie też nie przepłacisz 

Takich okazji jest wiele. Wystar-
czy śledzić strony typu: licytacje.
komornik.pl, czy elicytacje.komor-
nik.pl. Na tej pierwszej wybieramy 
sobie województwo podkarpackie 
i szukamy okazji w naszym powie-
cie. Już na pierwszej stronie znaj-
dujemy zabudowany grunt rolny 
za 950 865 zł, a dalej wspomniany 
dom w Dębicy. Później zaczynają 
się grunty w Pustkowie, w sumie 
aż dziewiętnaście różnych ofert. 
Ceny w zależności od powierzch-
ni, zazwyczaj kilkadziesiąt tysięcy 
złotych, choć są i droższe. Dalej nie-
ruchomość w Latoszynie za 455 197 
zł i druga w Dębicy, przy granicy 
z Nagawczyną (z restauracją), którą 
można mieć za 1 467 143 zł. Można 
też kupić piec oporowy za 7 500 zł 
i samochód smart za 5 250 zł.

Aktualnie, wśród licytacji z na-
szego powiatu, nie ma mieszkań, 
choć te, jak twierdzi Grażyna 
Krok-Mondrzejewska, komornik 
sądowy przy Sądzie Rejonowym 
w Dębicy, cieszą się dużym za-

interesowaniem. Szczególnie że, 
podobnie jak wszystkie nierucho-
mości, na pierwszej licytacji można 
nabyć za 3/4 kwoty oszacowania, 
a na drugiej za 2/3 tej ceny.

- Choć bywa różnie, ponieważ lu-
dzie nie biorą udziału w pierwszej 
licytacji, licząc, że na drugiej kupią 
taniej. Tymczasem na drugiej jest 
np. osiem osób i licytują tak, że 
cena ostatecznie okazuje się dużo 
wyższa, niż wcześniej - tłumaczy 
Grażyna Krok-Mondrzejewska.

Osób, które prawie zawodowo 
zajmują się udziałem w licytacjach, 
choćby po to, by podbijać cenę, nie 
brakuje. Spotkać je można również 
i u nas. Niektórych licytujących 
dębiccy komornicy widują niemal 
na każdej licytacji. Mimo tego, jak 
twierdzi Grażyna Krok- Mondrze-
jewska, warto brać w nich udział, 
bo trafić można prawdziwe okazje. 
Są nimi szczególnie te nieruchomo-
ści, w których nikt nie mieszka. 

Wtedy bowiem nabywcy uwa-
żają, że można pokusić się nawet 

o bardzo popularnego obecnie 
wśród wielu inwestorów flipa, czy-
li szybkie wyremontowanie tanio 
kupionego na licytacji mieszkania 
i sprzedania go z dużym zyskiem.

Ale oczywiście zdarza się 
też, że licytacji podlega dom, 
z którego dłużnik nie chce się 
wyprowadzić mimo nakazu. Cza-
sem jest to nawet cała rodzina. 

Prawie dwustumetrowy dom w Dębicy można kupić za 
niewiele ponad 195 000 zł. Na licytacji komorniczej. 

- Wiadomo, że wcześniej czy póź-
niej należy się wyprowadzić, lecz 
może to potrwać, gdyż eksmisja to 
nie czynność natychmiastowa - za-
strzega komornik.

Pewne natomiast jest to, że nieru-
chomość kupiona na licytacji będzie 
wolna od obciążeń, bo to gwaran-
tuje zakup na licytacji komorniczej. 

Grażyna Krok-Mondrzejew-
ska informuje, że coraz częściej 
wierzyciele składają wnioski 
o zajęcie wszystkich ruchomości, 
nawet drobnych.

-Na licytacje teoretycznie mo-
że trafić wszystko, stosownie do 
ograniczeń. Licytuje się zazwyczaj 
samochody, sprzęt rolniczy, ma-
szyny, bardzo rzadko, ale zdarza 
się również sprzęt RTV AGD.

W tym przypadku warunki są 
jeszcze lepsze, niż w przypadku 
nieruchomości, bo na pierwszej 
licytacji kwota wywołania to 3/4 
ceny oszacowania, za to na drugiej 
1/2 tej ceny. Tak więc samochód 
pierwotnie oszacowany na kwotę 
20 000 zł, można ostatecznie kupić 
nawet za 10 000 zł. Warto? No pew-
nie, że tak. 

Tomasz Ratuszniak
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Już po odbiorze konserwatora Opon można oddać tylko pięć

Wyremontowali dziesięć 
sal dla muzykantów

Zbiórka w tym tygodniu

Młodzi o niezłomnych 
poezją i prozą

Dodaje, że już wcześniej gmina 
zakupiła część instrumentów oraz 
wyposażenia sal - one także będą 
podlegać umowie najmu.  

Na razie nie wiadomo, ilu 
uczniów liczyć będzie szkoła. 
Wicewójt zapewnia, że do liczby 
chętnych dostosowany zostanie 
harmonogram zajęć, bo w razie 
potrzeby szkoła będzie mogła pra-
cować nawet pięć dni w tygodniu.

- Również po naborze okaże się, 
jakie klasy zostaną utworzone, jeśli 
chodzi o dobór instrumentów - wy-
jaśnia Grzegorz Reguła. 

Nie wiadomo jeszcze, czy 
w dworku nadal odbywać się bę-
dą próby Gminnej Orkiestry Dętej. 
Grzegorz Reguła zapewnia, że pa-
dła taka propozycja. Alternatywą 
mogłaby być sala w remontowa-
nym budynku wielofunkcyjnym, 
niemalże po sąsiedzku. 

- Ale to już będziemy ustalać 
w najbliższych dniach - mówi Re-
guła. 

Na parterze dworku, jak dotych-
czas, funkcjonować będą: urząd sta-
nu cywilnego i klub seniora.

(nan)

Sale są gotowe do rozpoczęcia w nich zajęć. 

Z jednego gospodarstwa można oddać nie więcej niż pięć opon. 

Pierwsze miejsce zajął Bartek. 
Fot. ZS w Zawadzie. 

Dworek już po odbiorze, 
w czerwcu rusza nabór do 
szkoły muzycznej. 

Zakończył się remont wnętrza 
dworku w Straszęcinie. Ze wzglę-
du na status budynku odbioru 
musiał dokonać także wojewódzki 
konserwator zabytków. 

Drugi etap prac obejmował pół-
piętro, piętro oraz poddasze dwor-
ku i kosztował prawie 160 tys. zł. 
Całość prac zamknęła się kwotą 
575 tys. zł.

Na półpiętrze znajduje sie po-
mieszczenie, z którego korzystać 
będą tutejsze stowarzyszenia: Ra-
zem Zdziałamy Więcej i Mój Stra-
szęcin. Piętro to aula i sześć sal 
lekcyjnych. Cztery kolejne znajdują 
się na poddaszu. Te pomieszczenia 
służyć będą szkole muzycznej, któ-
ra rozpocznie działalność we wrze-
śniu.

Już od kwietnia w szkołach na te-
renie gminy przewidziane są lekcje 
pokazowe. Na czerwiec zaplano-
wany został dzień otwarty w dwor-
ku, tak by uczniowie i ich rodzice 
mogli zobaczyć warunki, w jakich 
będą się kształcić. Szkołę poprowa-
dzi prywatna firma, gmina będzie 
tylko wynajmować pomieszczenia 
pod tę działalność.

- Trudno powiedzieć, ile za-
robimy i czy zarobimy. Dla nas 
najważniejsze jest, że ktoś będzie 
partycypował w utrzymaniu tego 
obiektu, a dzieci z gminy zyskają 
perspektywy rozwoju - wyjaśnia 
wicewójt Grzegorz Reguła. 

 Konkurs nieprzypadkowo odbył 
się w marcu, miesiącu, w którym 
obchodzony jest Narodowy Dzień 
Pamięci o Żołnierzach Wyklętych, 
bo właśnie tym bohaterom był po-
święcony. 

 W wydarzeniu zorganizowanym 
w szkole w Gumniskach uczestni-
czyło 8 uczniów ze szkół w gmi-
nie Dębica. Każdy z uczestników 
przygotował i przedstawił jeden 
utwór; wiersz, fragment prozy, 
tekst wspomnień związane z walk, 
jaką o niepodległa ojczyznę toczyli 
żołnierze wyklęci.

Na komisji oceniającej występy 
największe wrażenie zrobił uczeń 
V klasy szkoły z Zawady Bartosz 
Harla, który zaprezentował wiersz 
zatytułowany Zrozumiałaś Polsko. 
To jemu po naradzie jurorzy przy-
znali I miejsce.

Wszyscy uczestnicy zostali uho-
norowani dyplomami. Organi-
zatorzy mają nadzieję, że udział 
w konkursie zachęci młodzież nie 
tylko do recytacji, ale i do zgłębia-
nia historii Polski. 

(nan)

Już w czwartek odpady takie jak 
meble czy sprzęty AGD i opony 
odbierane będą w Pustkowie na 
parkingu przy Orliku, w Pustko-
wie-Osiedlu na parkingu przy sie-
dzibie spółdzielni mieszkaniowej 
oraz w Pustyni na parkingu przy 
kościele, gdzie odpady mogą do-
starczać także mieszkańcy Kędzie-
rza i Kozłowa.

W piątek 28 marca odpady odbie-
rane będą: w Podgrodziu na parkin-
gu przy remizie OSP, w Głobikowej 
- przy schronisku Rozdzielnia Wia-
trów, w Gumniskach na parkingu 
przy kościele - od mieszkańców tej 
wsi oraz Braciejowej oraz w Lato-
szynie przy Autozbycie.

W poniedziałek 31 marca w Sta-
siówce obok kościoła, w Nagaw-
czynie na nowym parkingu przy 
kościele, w Zawadzie przy byłym 
Kółku Rolniczym - także od miesz-

kańców Stobiernej oraz w przysiół-
ku Łupiny obok przystanku.

We wszystkich tych miejscach 
podstawione zostaną kontenery, 
transport odpadów we własnym 
zakresie. Te przywiezione i pozo-
stawione na miejscu zbiórki przed 
godziną jej rozpoczęcia nie zosta-
ną odebrane.  Warto pamiętać, że 
można oddać nie więcej niż 5 opon 
o wielkości nieprzekraczającej ta-
kich, jakie używane są w samo-
chodach do 3,5 tony. Co ważne: 
zbiórka nie obejmuje odpadów 
z działalności gospodarczej - ich 
odbiór regulują odrębne przepisy. 

Kto nie zdąży przygotować 
przedmiotów, jakich chciałby 
pozbyć się z domu w ramach 
przedświątecznych porządków, 
może oddać je prosto do punk-
tu selektywnej zbiórki odpadów 
komunalnych w Paszczynie. Od 
mieszkańców Brzeźnicy, Brzeźnicy 
Woli, Kochanówki i Pustkowa - 
Osiedla odbierane są od wtorku do 
soboty między 8-15. 

(nan)

Ośmioro uczestników z gminy 
Dębica wzięło udział w konkursie  
recytatorskim. 

Kolejna zbiórka odpadów 
wielkogabarytowych szykuje się 
w gminie Dębica.

Gmina Dębica, Żyraków
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Radny apeluje do mieszkańców

Czekają do 28 marca 

Wspomnienie w pierwszą rocznicę śmierci Michaliny Wardzały

To nie tylko koszty, 
ale i zagrożenie dla ludzi

Szukają dyrektorów 

Sprawy Podlesia szczególnie ukochała

Praca Jakuba Soprycha 
pojedzie do Japonii 

W ten sposób wiaty przystankowe niszczone są w gminie od lat. 

Michalina Wardzała (1935-2024).

Jakub Soprych z pracą 
z poprzedniego konkursu.

na koszty, z jakimi dla gminy wiążą 
się ciągłe naprawy wiat. 

Według Jerzego Urjasza to wła-
śnie z tego powodu może później 
brakować pieniędzy na inne rzeczy, 
choćby na kliniec, którym można 
by utwardzić drogę. 

- Więc apeluję! Jeśli ktokolwiek 
widział takich wandali, którzy to 
robią, to bardzo prosimy żeby nas 
o tym poinformować - mówił na 
sesji korzystając z tego, że ta rela-
cjonowana jest w internecie. 

tra

w roku szkolnym 74/75 otrzyma-
ła pierwsze wychowawstwo i była 
to klasa siódma. Znajdziemy tam 
również informacje o jej przejściu 
na emeryturę:

Kierownik szkoły napisał w niej: 
W czerwcu 1985r. odeszła na eme-

Niszczenie przystanków to 
problem, który w gminie 
Pilzno wraca jak bumerang.

Jeszcze w poprzedniej kaden-
cji co rusz zwracał na to uwagę 
Jerzy Curyło, ówczesny radny, 
a obecnie przewodniczący miasta 
Pilzna. Chciał nawet wprowadzać 
w gminie nocną prohibicję, bo jego 
zdaniem to właśnie osoby, które 
w nocy na stacjach benzynowych 
zaopatrywały się w alkohol, później 
niszczyły wiaty przystankowe. Czy 
tak rzeczywiście było? Nie wiado-
mo, bo prohibicja nie przeszła, 
a przystanki nadal są niszczone. 

Podczas ostatniej sesji mówił 
o tym radny Jerzy Urjasz. 

 - Dzisiaj rano jadąc starą Czwór-
ką przy Machowej, na Borkach, 
przy gospodarstwie ogrodniczym, 
znowu zauważyłem rozbite szyby 
i to ewidentnie z obydwu stron. 
One stanowią zagrożenie dla życia 
i zdrowia, bo jeśli część z tej szyby 
wypadnie, a wiadomo, kto z przy-
stanków korzysta - dzieci i osoby 
starsze. Jeśli ktoś nieopatrznie się 
zatoczy, poleci na tą szybę to ewi-
dentnie może się pokaleczyć - prze-
konywał, zwracając uwagę również 

Ledwo uczeń 6. klasy Szkoły Pod-
stawowej w Pilźnie został laure-
atem 3. ogólnopolskiego konkursu 
plastycznego za własną interpre-
tację obrazu Stanisława Wyspiań-
skiego, a już może pochwalić się 
kolejnym sukcesem. Tym razem 
zdobył srebro w etapie krajowym 
konkursu plastycznego Toyota - 
Samochód marzeń 2025. Praca Ku-
by jest jedną z 9 prac z Polski, które 
będą walczyć w finale w Japonii 
w konkursie międzynarodowym. 
Rozstrzygnięcie w sierpniu. 

tra

Burmistrz Tadeusz Pieczonka 
ogłosił konkurs na stanowisko dy-
rektora. Dotyczy on publicznych 
szkół podstawowych w Parkoszu 
oraz Jaworzu Górnym. W pierwszej 

z tych szkół stanowisko dyrektora 
piastuje obecnie Halina Włodarska, 
w drugiej Barbara Monica. 

Oferty w obu konkursach składać 
można do 28 marca do godz. 12:00 
w Urzędzie Miejskim w Pilźnie. 
Szczegółowe informacje znaleźć 
można na stronie internetowej 
urzędu. 

tra

Urodziła się 21 grudnia 1935 roku 
w Nagoszynie jako trzecia z rodzeń-
stwa. Jej rodzice Zofia i Stanisław 
zajmowali się rolnictwem. Od naj-
młodszych lat odznaczała się świet-
ną pamięcią oraz zdolnościami do 
przedmiotów ścisłych.

Jej wielkim marzeniem było 
dostanie się do szkoły średniej 
w Dębicy – obecnie to I LO im. Wła-
dysława Jagiełły. Nie było to jednak 
takie proste w latach 50-tych i przy 
obowiązującym wtedy ustroju. Ja-
ko córka kułaka nie została przyjęta 
do placówki, i żeby nie marnować 
roku, uczęszczała do szkoły dzie-
wiarskiej.

Dopiero z pomocą pana Tuszyń-
skiego z Dębicy dostała się do wy-
marzonej szkoły w kolejnym roku, 
wtedy materiał z pierwszej i drugiej 
klasy zrealizowała w jednym roku 
szkolnym. Później zdała maturę.

Była żoną Stanisława i matką 
Bogusława, Wiesława, Mariusza 
i Jerzego. Męża oraz trzech synów 
pochowała. Była społecznikiem 
z zamiłowania, a członkinią Rady 
Gminy Czarna przez trzy kadencje 
(1990-2002).

Sprawy Podlesia szczególnie so-
bie ukochała. W 1996 r. założyła 
i samodzielnie prowadziła Kroni-
kę Wsi Podlesie, którą rozpoczęła 
od spisania historii szkoły. Z niej 
dowiadujemy się, że rozpoczęła 
pracę w szkole w Podlesiu w ro-
ku szkolnym 1955/56, czyli mając 
20 lat oraz że wyszła za mąż i na 
stałe zamieszkała w Podlesiu. Do-
wiadujemy się również, że po reor-
ganizacji rozpoczęła pracę w szkole 
w Starej Jastrząbce.

Uczyła trzech przedmiotów: ma-
tematyki, fizyki i chemii. W kronice 
szkoły znajduje się wzmianka, że 

lesiu. odczas występów również 
wspomniano o Michalinie Wardza-
le w przyśpiewce. W tym samym 
roku na dożynkach w Podlesiu to 
właśnie jej starostowie Wiesława 
i Janusz Sasakowie wręczali bo-
chen chleba podczas otwarcia zaba-
wy dożynkowej.

Była pomysłodawczynią i ini-
cjatorką rodzinnych spotkań całej 
wsi, które odbywały się pod nazwą 
Spotkanie Pokoleń. Rokrocznie 
zajmowała się przygotowaniem 
wieńca dożynkowego w Pod-
lesiu, nadzorowała proces jego 
powstawania, miała pod opieką 
dziewczęta stanowiące delegacje 
dożynkowe oraz towarzyszyła tym 
delegacjom na każdych dożynkach 
jako opiekun.

Pisała wiersze i piosenki tema-
tyczne związane z dożynkami, 
pracą rolnika i wychwalające uroki 
życia w Podlesiu. Ponadto do lat sę-
dziwych pomagała młodzieży po-
siąść tajniki wiedzy matematycznej 
podczas udzielanych korepetycji.

Zmarła w Wielki Piątek 29 marca 
2024 roku w wieku 88 lat po długiej 
i trudnej chorobie, otoczona najbliż-
szą rodziną. Jej pogrzeb zgroma-
dził tłumy.

iw

Ma szansę nie tylko na nagrodę 
indywidualną, ale też 10 000 
dolarów dla swojej szkoły. 

W dwóch gminnych szkołach 
podstawowych może zmienić się 
kadra zarządzająca. 

Zasłużoną dla tej miejscowości nauczycielkę, radną i działaczkę 
społeczną Michalinę Wardzałę wspomina Izabela Pietraszewska.

Czarna, Pilzno

ryturę zasłużona, pełna pasji, odda-
nia szkole i swoim wychowankom 
Koleżanka Michalina Wardzała. 
Dziękuję jej za trud w nauczaniu 
i wychowanie wielu, wielu uczniów. 
Będąc na emeryturze, uczyła jeszcze 
na zastępstwo w szkołach w Róży 
i w Jaźwinach.

W kronice Podlesia często poja-
wiają się wzmianki na temat Mi-
chaliny Wardzały i jej działalności. 
W 1996 roku odbyły się w Podlesiu 
huczne dożynki z mszą polową 
odprawioną na szkolnym boisku 
przez ks. Jana Pytkę. W części ar-
tystycznej bogatej w liczne przy-
śpiewki, w jednej padły następujące 
słowa: Pani Michalina też się o nas 
biedzi, bo ciągle na sesjach lub ze-
braniach siedzi. Gdy w szkole uczy-
ła, mądrości wpajała, to czasem 
linijką wklepać je musiała. Zawsze 
sprawiedliwa, nie podarowała, na 
piątkę czy szóstkę odpytać musiała.

W styczniu 1999 r. po gruntow-
nym remoncie oddano ponownie 
do użytku budynek szkoły w Pod-
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Roboty do końca tego roku

Wyślij zdjęcie swojej pracy

Pieniądze na osuwisko w gminie Jodłowa

Brzostek ogłosił konkurs

Będzie żur oraz stoiska 
z rękodziełem

Wieża widokowa powstaje,  zbudują 
place zabaw i boisko wielofunkcyjne

- Świetna wiadomość dla miesz-
kańców Zagórza, Dzwonowej 
i Dęborzyna oraz wszystkich 
użytkowników drogi powiatowej, 
przebiegającej przez te miejscowo-
ści - napisał w mediach społeczno-
ściowych.

Roboty zakończą w tym roku
I dodał, że rząd za pośrednictwem 
Podkarpackiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Rzeszowie przezna-
czył z budżetu państwa 1,9 mln zł 
na stabilizację osuwiska i odbudo-
wę drogi na odcinku ok. 130 m.. 
Łącznie na zabezpieczanie osuwisk 
w województwie podkarpackim 
wydanych zostanie z budżetu pań-
stwa ponad 21,6 mln zł.

- Dziękujemy wszystkim, którzy 
przyczynili się do pozyskania fun-
duszy na tę inwestycję - nie kryje 
zadowolenia Agata Ciesielska, rad-
na Rady Gminy Jodłowa z Zagórza, 
która z drogi korzysta praktycz-
nie codziennie.

To właśnie na granicy tej miejsco-
wości oraz Dęborzyna przed laty 
zaczęła osuwać się ziemia wraz 
z drogą. Do tej pory była jedynie 
doraźnie naprawiana. Przewidy-
wany całkowity koszt realizacji 

zadania to ponad 2,3 mln zł. Bra-
kującą kwotę z własnego budże-
tu dołoży Starostwo Powiatowe 
w Dębicy.

- Główne prace obejmą wykona-
nie dwóch konstrukcji oporowych 
z pali wierconych i połączonych 
oczepem żelbetowym, które zo-
staną zakotwione kotwami grun-
towymi zabezpieczając zbocze, po 
którym przebiega korpus drogi po-
wiatowej. Zakres prac zapewni wła-
ściwą szerokość jezdni i poboczy 
oraz przywróci pierwotne parame-
try odwodnienia powierzchnio-
wego - informuje starosta powiatu 
dębickiego Piotr Chęciek.

Starosta dopytywany, do kiedy 
zadanie ma być zrealizowane wy-
jaśnia, że prace mają zakończy si 
jeszcze w tym roku.

- Cieszę się, szczególnie że 
w ostatnim roku nie możemy li-
czyć na żadne inne programy. Je-
dynie Rządowy Fundusz Rozwoju 
Dróg z 70% dofinansowaniem. 
Dobrze napisany wniosek i ważne 
społecznie i pod względem bezpie-
czeństwa zadanie zostało pozytyw-
nie ocenione. Duża praca Zarządu 
Dróg Powiatowych - podkreśla sta-
rosta Chęciek.

chce jeszcze mówić. Łączna wartość 
projektu, to 508 tys. zł.

Pieniądze trafią również do gmi-
ny Brzostek, dzięki czemu w Ka-
mienicy Dolnej powstanie boisko 
wielofunkcyjne. Szacunkowa war-
tość zadania to ponad 850 tys. zł, 

z czego dofinansowanie wyniesie 
500 tys. zł. Pozostała kwota będzie 
wkładem własnym gminy Brzo-
stek. Teraz gmina musi ogłosić 
przetarg na to zadanie, a roboty 
mogą ruszyć w okolicy wakacji.

rar

To pierwszy krok
Z planowanej inwestycji zadowo-
lenia nie kryje wójt gminy Jodłowa 
Jan Janiga, który dodaje, że na taką 
decyzję on, ale i mieszkańcy gminy 
czekali od bardzo dawna.

- Jest to strategiczna droga dla 
nas, dla mieszkańców. To łącznik 

m.in. z Tarnowem - wyjaśnia wło-
darz gminy Jodłowa.

Prace przy stabilizacji osuwiska - 
jak mówi wójt - są pierwszym kro-
kiem, który ma nadzieję przybliży 
władze gminy, a przede wszyst-
kim mieszkańców do innej, równie 
ważnej inwestycji.

- Chcielibyśmy, żeby na tamtym 
odcinku powstał chodnik - mó-
wi Janiga.

Dodaje, że droga w Dęborzynie 
i Zagórzu jest bardzo niebezpieczna 
dla pieszych ze względu na to, jak 
bardzo jest tam kręta.

Grzegorz Król

Powstałe w 2010 roku osuwisko zostanie w końcu zabezpieczone.

Fundamenty pod wieżę widokową w Wisowej już są gotowe.

Radny powiatowy Daniel Wójcik poinformował 
o pieniądzach na osuwisko w gminie Jodłowa.

Chodzi o budowę wieży wido-
kowej, która powstaje w Jodło-
wej-Wisowej. Wykonane są już 
fundamenty, a obecnie trwa stabi-
lizacja gruntu.

- Wieża ma być gotowa jeszcze 
w lipcu - mówi wójt.

Oprócz niej obok ustawiona zo-
stanie wiata rekreacyjna, wybu-
dowany będzie również parking 
dla samochodów.

To jednak niejedyna inwestycja, 
która będzie realizowana w tamtym 
miejscu. Niedawno Rada Lokalnej 
Grupy Działania Liwocz oceniła 
wnioski złożone przez samorządy. 
Wśród nich znalazł się również ten 
złożony przez Jodłową, a dotyczył 
budowy placów zabaw w gminie. 
Jeden z nich ma powstać właśnie 
przy wieży widokowej. O lokaliza-
cji dwóch kolejnych wójt Janiga nie 

Ten ogłoszony został przez 
Centrum Kultury i Czytelnictwa 
w Brzostku. Palmy oceniane będą 
w dwóch kategoriach: rodzinna 
i grupy formalne. Zgłoszenie po-
winno zawierać kartę zgłoszenio-

Wydarzenie rozpocznie się 
o godz. 10 i potrwa cztery go-
dziny. Zgłoszenia chętnych, któ-

wą oraz zdjęcie palmy. Te należy 
przesyłać na adres email: ckiczbrzo-
stek@gmail.com lub za pomocą 
poczty tradycyjnej: Centrum Kul-
tury i Czytelnictwa, ul. 20 czerwca 
3, 39-230 Brzostek.

Termin zgłoszenia prac mija 10 
kwietnia o godz. 20. Pełny regula-
min konkursu dostępny jest na fejs-
bukowym profilu CKiCZ.

rar

rzy chcą wystawić swoje stoisko 
przyjmowane będą do wtorku 1 
kwietnia. Można je przesyłać na 
adres ckiczbrzostek@gmail.com. 
W tym roku kiermasz odbędzie 
się na parkingu przy dawnej brzo-
steckiej bożnicy.

rar

- Zakończyły sią prace ziemne 
- mówi wójt gminy Jodłowa 
Jan Janiga.

Do 10 kwietnia zgłaszać można 
prace na gminny konkurs na 

najpiękniejszą palmę.

W sobotę 12 kwietnia 
w Brzostku odbędzie się kolejny 
kiermasz wielkanocny.
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Kościół, religia, wiara

EKSTREMALNIE W CZARNEJ
Para�alna Droga Krzyżowa uli-
cami Czarnej odbędzie się 
w piątek 4 kwietnia. Rozpocz-
nie się po mszy św. wieczornej. 
Tydzień później natomiast 11 
kwietnia o godz. 20:30 wspólno-
ta zorganizuje Para�alną Ekstre-
malną Drogę Krzyżową leśnymi 
ścieżkami wokół Starego Ja-
wornika. Rozważania czytane 
w jej trakcie będą miały pomóc 
w przygotowaniu do spowiedzi 
przedświątecznej. Trasa będzie 
liczyć ok. 8 km.

MSZA ŚWIĘTA MŁODYCH
Duszpasterstwo Młodzieży 
Okręgu Dębickiego RDE Pe-
nuel zaprasza na Mszę Świę-
tą Młodych z cyklu Światłość 
w Ciemności. Tym razem w nie-
dzielę 30 marca do kościoła 
św. Stanisława BM w Pustko-
wie-Osiedlu. Początek mszy 
św. jak zwykle o godz. 20:00. 
Wcześniej, bo o 19:45 rozpocz-
nie się nowenna młodych, 
będzie sprawowana w nadesła-
nych intencjach.

REKOLEKCJE DLA MŁODZIEŻY
W dniach od 26 do 28 marca 
w para�i MBA w Dębicy odbę-
dą się rekolekcje dla młodzieży 
z Ekonomika i Kwiatka. Prowa-
dzić je będą księża kateche-
ci uczący w tych szkołach, czyli 
ks. Marek Kuczak, ks. Paweł Śli-
wa i ks. Jerzy Szkarłat. Młodzież 
uczestniczyć będzie w mszach 
św. o godz. 8:00, wysłucha kon-
ferencji, weźmie udział w dro-
dze krzyżowej oraz będzie mieć 
możliwość skorzystania z sakra-
mentu pokuty.

PO ODPUST ZUPEŁNY
W sobotę 29 marca wierni z pa-
ra�i Zwiastowania NMP w Ja-
nuszkowicach udadzą się 
z pielgrzymką do Brzostku. Wy-
darzenie ma związek z trwają-
cym Rokiem Jubileuszowym, 
w którym kościół para�alny 
w Brzostku jest tzw. stacyjnym. 
To w nim można zyskać odpust 
zupełny. Nabożeństwo pokut-
ne w Brzostku rozpocznie się 
o 9:30, po nim odprawiona zo-
stanie msza św.

PARAFIALNE KINO ZAPRASZA
Para�a św. Stanisława BM 
w Jodłowej wraz z oddziałem 
Akcji Katolickiej zapraszają na 
kolejne spotkanie w ramach pa-
ra�alnego kina. W niedzielę 30 
marca zainteresowani będą mo-
gli obejrzeć w domu kultury 
dramat Cristiada. Film opowia-
da historię grupy kobiet i męż-
czyzn, z których każdy decyduje 
się na podjęcie największego ry-
zyka dla dobra swoich rodzin, 
wiary i przyszłości swojego kra-
ju. Początek o godz. 17:00.

SPOTKANIE AUTORSKIE
Dyrektor Miejskiej Biblioteki Pu-
blicznej w Pilźnie zaprasza na 
spotkanie autorskie z siostrą 
Marią Elżbietą Szulikowską ze 
zgromadzenia sług Jezusa. Sio-
stra jest autorką książek o rodzi-
nie Ulmów. Za pielęgnowanie 
pamięci o poświęceniu i mę-
czeństwie tej rodziny została 
odznaczona srebrnym Krzyżem 
Zasługi przez Prezydenta RP. 
Spotkanie odbędzie się 26 mar-
ca o godz. 16:00 w budynku bi-
blioteki przy ul. Legionów 31.

Rowerowa Droga Krzyżowa

Wyjadą z Nagawczyny
Peregrynacja relikwii 
św. Jana Pawła II

Pomnik Jana Pawła II, gdzie dotrą uczestnicy drogi krzyżowej w Dębicy, został odsłonięty 16 października 2005 r.

W 2024 roku w RDK uczestniczyło 60 rowerzystów.

W 20. rocznicę śmierci Jana Pawła II

Będzie droga krzyżowa, 
film i memoriał pływacki

Relikwiarz w kroplą krwi JPII jest 
już w Siedliskach-Bogusz.

a o godz. 21:37 odśpiewana zosta-
nie Barka.

Z kolei 6 kwietnia o godz. 15:00 
na Kompleksie Basenów Nemo 
w Pustkowie-Osiedlu odbędzie się 
po raz dziewiąty Memoriał Pływac-
ki im. Jana Pawła II.

- To nie tylko sportowa rywali-
zacja, ale także hołd złożony jedne-

mu z najwybitniejszych Polaków. 
W dwudziestą rocznicę jego śmier-
ci, zapraszamy do wzięcia udziału 
w wyjątkowym wyzwaniu - zachę-
ca Krzysztof Lipczyński, dyrektor 
GOSiR-u w Pustkowie-Osiedlu.

Dystans, z jakim zmierzą się 
uczestnicy, wynosi 26 km i 516 
metrów. Symbolizuje on długość 

trwania pontyfikatu Jana Pawła II. 
Pierwszych 130 uczestników otrzy-
ma pamiątkowe medale z wizerun-
kiem papieża. Każdy będzie mógł 
skosztować kremówek papieskich. 
A SP w Brzeźnicy i Stobiernej przy-
gotują wystawy poświęcone życiu 
i pontyfikatowi swojego patrona.

JAG

2 kwietnia 2005 roku 
o godz. 21:37 na moment 
zatrzymała się cała Polska.

Wtedy to zmarł nasz rodak pa-
pież Jan Paweł II. O tym, co działo 
się później, tym chwilowym zjed-
noczeniu całego narodu, opowiada 
film dokumentalny 21:37 w reży-
serii Mariusza Pilisa. Wielu z nas 
tamte wydarzenia ciągle pamięta. 
Podczas projekcji możemy przeżyć 
je jeszcze raz. Dla tych, którzy nie 
pamiętają, będzie to lekcja historii.

W kinie Radość 21:37 zostanie  
wyświetlony dwukrotnie. Premie-
rę będzie miał w środę 2 kwiet-
nia o godz. 17:15, a powtórzony 
zostanie w czwartek 3 kwietnia 
o tej samej godzinie. Aż cztery se-
anse przewidziane zostały w ki-
nie Śnieżka. Pierwszy 2 kwietnia 
o godz. 19:15. O tej samej godzinie 
odbędą się też kolejne zaplanowane 
na 6, 8 i 9 kwietnia.

We wtorek 2 kwietnia na ulice 
Dębicy wyjdą uczestnicy drogi 
krzyżowej. Wyruszą o godz. 20:00 
równocześnie z kościołów św. Ja-
dwigi, Krzyża Św., Matki Bożej 
Anielskiej i Miłosierdzia Bożego. 
Rozważając kolejne stacje myślami 
Jana Pawła II przejdą na Plac Soli-
darności. Pod pomnikiem papieża 
Polaka będzie modlitwa w ciszy, 

Wydarzenie rozpocznie się 
w sobotę 12 kwietnia o godz. 9:00 
w kościele parafialnym w Nagaw-
czynie. Stąd wyruszą do kościoła 
MB w Dębicy, później zatrzymają 
się też w świątyniach św. Jadwigi, 
Krzyża Św., by po raz pierwszy 
w historii dojechać do Straszęcina.

Stąd wyruszą do kościoła Ducha 
Św. i dalej do tego pod wezwaniem 
NSPJ w Dębicy-Latoszynie, skąd 
powrócą do Nagawczyny. W każ-
dej ze świątyń będą rozważać dwie 
kolejne stacje drogi krzyżowej.

Zapisy przyjmowane są drogą 
mailową pod adresami nagawczy-
na.parafia@gmail.com i janic10@
wp.pl. Szczegółowe informacje 
można uzyskać dzwoniąc pod nr 
tel. 605 031 150.

JAG

Relikwiarz do publicznego kultu 
i ucałowania wystawiony zostanie 
w kościele parafialnym kilka razy. 
Po raz pierwszy w niedzielę 30 
marca, po raz drugi w sobotę 12 
kwietnia w czasie nabożeństwa za 
Ojczyznę, a po raz trzeci w ponie-
działek 14 kwietnia podczas reko-
lekcji szkolnych dla dzieci. Wtedy 
też dzieci dowiedzą się, jak św. Jan 
Paweł II uczy nas miłości do Polski. 

5 maja 2020 r. osobisty sekretarz 
Jana Pawła II kardynał Stanisław 
Dziwisz wręczył Krzysztofowi 
Wąsowskiemu, generałowi zgro-
madzenia Rycerzy św. Jana Pawła 
II, relikwie krwi. Ich autentyczność 
potwierdza certyfikat wystawiony 
z datą trzeciej rocznicy kanonizacji 
Świętego Jana Pawła II i setnej rocz-
nicy objawień fatimskich.

Od 18 maja, czyli od dnia setnych 
urodzin papieża relikwie peregry-
nują po domach rodzinnych braci 
należących do zgromadzenia. Ich 
zadaniem jest czuwanie przy nich 
w modlitwie. Najpierw zabierali je 

do siebie członkowie Komandorii 
Krakowskiej, a po nich następni 
z całej Polski. Wypraszają przy oka-
zji łaski potrzebne Kościołowi.

Pod koniec marca relikwiarz 
przejęli Rycerze Zakonu Jana Paw-
ła II w Siedliskach-Bogusz. Ich 
chorągiew została utworzona jako 
czternasta w diecezji tarnowskiej 8 
września 2023 roku.

JAG

Uczestnicy czwartej edycji RDK 
będą mieli do pokonania 30 km. 
Dotrą też do Straszęcina.

Odbędzie się  w parafii 
Narodzenia NMP w Siedliskach- 
Bogusz.
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Powiat dębicki
Wbrew upływowi czasu, starości mówią: nie!

W tym domu tętni życie. Seniorzy 
uczą się, bawią i nie narzekają na nudę

Niektórzy są od początku
Budynek jest niewielki i mijając go 
trudno się domyślić, jak dużo dzieje 
się pod tym dachem. Ale wystarczy 
przekroczyć próg, by usłyszeć gwar 
pogodnych ludzkich głosów. To tu-
taj spotykają się podopieczni Domu 
Seniora+ w Kochanówce. Ostatnio 
wrócili po miesięcznej przerwie.

- Była spowodowana kwestiami 
formalnymi - wyjaśnia Sylwia Ko-
rycka-Żymuła, zastępczyni dyrek-
tora Centrum Usług Społecznych 
gminy Dębica.

Jedyna zmiana dla seniorów to 
fakt, że po przerwie dołączyły no-
we osoby. Szybko zaaklimatyzowa-
ły się w grupie stałych bywalców 
- niektórzy w zajęciach uczestniczą 
od początku istnienia domu, czyli 
od pięciu lat. Nie ma się co dziwić, 
bo bardzo szybko można poczuć 
się tutaj dobrze. Seniorzy są otwar-
ci, ciekawi świata, chętnie się uczą 
i nawiązują relacje. Do domu przy-
jeżdżają na kilka godzin dziennie, 
jedzą tu posiłek, ale przede wszyst-
kim spędzają czas tak, że mógłby 
im tego pozazdrościć niejeden 
czterdziestolatek. 

Jest czas na śmiech, są i łzy
- Co my tu robimy? Wszystko! Nie 
mamy czasu się nudzić - śmieje się 
pani Barbara, przy potakiwaniach 
swoich koleżanek.

Ale i kolegów, bo choć grupę zdo-
minowały panie, wśród 15 uczest-
ników jest także dwóch mężczyzn. 
To panowie Czesław i Edward. 
Pierwszy dołączył niedawno, dru-
gi  jest w domu stałym bywalcem.

Nad zajęciami czuwają Dorota 
Bieszczad - opiekunka i Anna Ko-
sińska - terapeutka. 

Obydwie mówią o szczególnej 
atmosferze, jaka panuje w gronie 
uczestników spotkań.

- Mamy taką swoją, tylko swoją 
tradycję. Razem obchodzimy uro-
dziny naszych seniorów - mówi 
Dorota Bieszczad.

Impreza odbywa się we wła-
snym gronie. Bohaterem dnia jest 
odświętnie ubrany jubilat, jest upo-
minek kupiony przez pozostałych 
uczestników i tort upieczony przez 
panią Dorotę.

- Śmiejemy się razem, wspomi-
namy, czasem i łza poleci - pani 
Barbara nie kryje emocji, które to-
warzyszą każdemu tutaj przy ta-
kich okazjach.

Najmłodszy uczestnik zajęć ma 
67 lat. To pan Czesław. Najstarsza 
jest 91-letnia pani Helena, która re-
gularnie sama chodzi do kościoła. 

O sprawność ciała i umysłu
Opiekunki mają świadomość, że 
sprawność ruchowa to dla osób 
w podeszłym wieku przepustka 
do aktywnego życia. Dlatego bar-
dzo starają się, by ich podopieczni 

mieli jak najwięcej ruchu. Codzien-
ne ćwiczenia prowadzi pani Ania. 
Uważnie obserwuje uczestników, 
by dostosować ruchy do ich indy-
widualnych możliwości. Również 
to ona masuje seniorów. Ale to 
niejedyna forma ruchu, bo kiedy 
tylko robi się cieplej, starsi państwo 
wychodzą na zewnątrz. Uprawiają 
ogród, w którym mają pomidory, 
zioła, kwiaty. Chodzą na spacery, 
wyjeżdżają na wycieczki, po któ-
rych jest co wspominać.

- Nie dałem rady wejść na górę, 
więc obiad jadłem na specjalnie dla 
mnie wystawionym stoliku na ze-
wnątrz - śmieje się pan Edward.

Seniorzy odwiedzili już Krynicę, 
Busko-Zdrój, Myczkowce. Nie za-
wsze zapędzają się tak daleko, ale 
zawsze jest ciekawie - niedawno 
Dzień Kobiet świętowali wspólnie 
podczas wyjazdu do Dębicy i od-
wiedzin Sernika w koronce. 

Kiedy zostają na miejscu też nie 
ma nudy. Codziennie uczą się cze-
goś nowego, oprócz ciała dbają też 
o kondycję umysłu. Stąd liczne 
ćwiczenia na poprawę pamięci, 
koncentrację.

- Przerwa podczas covidu poka-
zała, jak ważne są takie zajęcia i jak 
wiele naszym seniorom dają - pod-
kreśla Sylwia Korycka-Żymuła. 

W harmonogramie zajęć nie bra-
kuje aktywności, których celem 
jest stymulacja umysłu. Domow-
nicy rozwiązują krzyżówki, grają 
w wyrazy, bawią się w kalambury. 
Sami wymyślają gry, z zadaniami 
i zagadkami. 

Wesołe jest życie seniora
W Kochanówce często przyjmują 
gości. Czasami to policjanci z poga-
danką o zagrożeniach, jakie niesie 
współczesność, czasami państwo 
informatycy, którzy uczą obsługi 
komputerów. Ale dużo tu także 
zajęć na luzie, które są rozrywką 
i relaksem. 

- Często po obiedzie śpiewamy, 
przyjeżdża pan z akordeonem - 
opowiada opiekunka. 

Seniorów odwiedzają rówieśnicy 
z innych placówek, ale także mło-
dzież, systematycznie goszczą tu 
uczniowie ze szkół w Nagawczy-
nie, Pustkowie i Dębicy.

Nie brakuje czasu na podróże 
do dalekich krajów, w które swo-
imi opowieściami zabiera star-
szych państwa Katarzyna Pięciak. 
W świat książki prowadzi ich Ja-
dwiga Trzeciak, bibliotekarka ze 
Stasiówki. To wszystko sprawia, 
że mimo upływu lat nie czują się 
postawieni na marginesie życia. 
Wręcz przeciwnie! Wiedzą, że ży-
ją i potrafią cieszyć się każdym 
dobrze spędzonym dniem. I ka-
wałkiem ciasta do herbaty wypitej 
w słoneczny poranek.

Agnieszka Majba-Pochwat

Komputery? Dla seniorów z Kochanówki korzystanie z nowych technologii to żaden problem. 

Starsi państwo mają więcej zajęć niż niejeden 40-latek. 
A wszystko to w Domu Senior + w Kochanówce. 
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Kultura
Fame w Krakowie i w Dębicy

Medalowe szaleństwo w Krakowie 

Najpierw zgarnęły złote 
medale, a potem Gryfy

Podium należało do Soul Dance  

Wystąpią Cugowski, 
Mucha i LemON 

Szkoła Tańca Fame na XIII Festiwalu Tańca Złoty Gryf miała wyjątkowo liczną reprezentację. 

Pierwsze miejsce dla Soul Dance. 

Najpierw wzięły udział w tur-
nieju tanecznym Polish Open Cup 
WADF w Krakowie, skąd wróciły 
z 7 medalami. Te w kolorze naj-
szlachetniejszego kruszcu zdobyły: 
Maja Cudecka i Zuzanna Kozioł, 
które jako duet startowały w ka-
tegorii tańca artystycznego. Han-
na Cieśla i Otylia Kawa, również 
jako duet, stanęły na najwyższym 
stopniu podium w kategorii tańca 
współczesnego. Ze złotymi meda-
lami  wróciła też do domu formacja 
Fejmisie (taniec artystyczny). 

Srebrne medale w tańcu arty-
stycznym wywalczyły: Natalia Ki-
siel i Maria Krawczyk (duet) oraz 
formacja Mini Fame Junior i Mini 
Fame Kids, a brązowy solistka 
Amelia Król. Dodatkowo Maja 

Cudecka znalazła się na szóstym 
miejscu w kategorii improwiza-
cja - taniec współczesny, Milena 
Michalska na ósmym w tańcu ar-
tystycznym, a Otylia Kawa na dzie-
wiątym w tańcu współczesnym. 

Tydzień później reprezentantki 
szkoły prowadzonej przez Iwonę 
Cieślę wzięły udział w XIII Festiwa-
lu Tańca Złoty Gryf, który odbywał 
się w Domu Kultury Mors w Dębi-
cy. W formach różnych, w katego-
rii wiekowej 7-11 lat grupie Fame 
Kids  jurorzy przyznali najwyższą 
nagrodę Złotego Gryfa ex aequo 
z formacją Sardian B z Jeżowa. 
W tej kategorii wiekowej wyróż-
niona została także grupa Pantera, 
reprezentująca Miejski Ośrodek 
Kultury w Dębicy. 

Ostatnie weekendy były wyjątkowo udane dla młodych 
tancerek z dębickiej Szkoły Tańca Fame. 

Po najwyższą nagrodę tancerki 
z Fame (grupa Fame II), sięgnęły 
także w kategorii wiekowej 12-15 
lat. Ale i tym Złotym Gryfem mu-
siały podzielić się z inną formacją 
- Teatrem Tańca AleToNic z Mielca. 

Jednak to jeszcze nie koniec, bo 
Fame Junior w tej samej kategorii 
zgarnął jeszcze jedną statuetkę, tym 
razem Srebrnego Gryfa, ex aequo 
z podpiecznymi Szkoły Tańca i Re-
kreacji Ruchowej Balans w Krośnie. 
Ci tancerze zdobyli także Złotego 
Gryfa w kategorii 16-19 lat. 

W kategorii taniec ludowy ani 
nasze miasto, ani powiat nie miały 
reprezentantów. Złote Gryfy trafi-
ły do: Zespołu Regionalnego Małe 
Podegrodzie i Międzyszkolnego 
Ludowego Zespołu Pieśni i Tańca 
Krakowiak, a Grand Prix Festiwalu 
do Zespołu Pieśni i Tańca Piątko-
wioki z Chełmca. 

tra

Dziewczęta przygotowane przez   
Marię i Antoniego Seredyńskich, 
Martynę Dobosz, Izabelę Wójcik, 
Nadię Śliwę, Ingę Tyniecką, Karola 
Mentala, Monikę Grzesik i Marci-
na Mrozińskiego na turnieju Polish 
Open Cup prezentowały układy 
i improwizacje utrzymane w kli-
macie tańca współczesnego, arty-
stycznego i jazzu. Zrobiły to jednak 
w takim stylu, że 16 razy stawały 
na najwyższym stopniu podium, 
wytańczyły też 8 srebrnych i 7 brą-
zowych medali. 

Złoto zdobyły: duet Alisa Gawle 
i Julia Wolicka, Soul Dance Junio-
rzy, Amelia Szałęga, Nadia Wnuk, 
Laura Orzech, Hanna Stachnik x 2, 
Soul Dance, Soul Dance Juniorzy, 
Martyna Mroczka, Alisa Gawle x 2, 
Oliwia Łępa, Maja Piątek, Aleksan-
dra Pasek i Maria Bukowy. Srebrne 
krążki zawisły na piersiach: Alisy 
Gawle, Mai Nowackiej, Laury Dy-
ki, Natalii Rybki, Kai Szafrańskiej, 
Julii Wolickiej, Nadii Wnuk oraz 
duetu tworzonego orzez Lenę 
Gawle i Oliwię Dąbroś, a brązowe: 
Kai Szafrańskiej, Blanki Żybury, 
Oliwii Łępy, Aleksandry  Pasek, 
Antoniny Wolskiej, Laury Dyki 
i Aleksandry Pasek.

tra

Już 28 marca w Domu Kultury 
Mors obejrzeć będzie można kome-
dię muzyczną pt. Recepta na Szczę-
ście. W obsadzie m.in. Aleksandra 
Nieśpielak, Anna Korcz i Grażyna 
Zielińska. 

29 marca jubileusz 55-lecia dzia-
łalności artystycznej świętował tam 
będzie Krzysztof Cugowski, który 
wystąpi ze swoim zespołem. 

Dzień później, czyli 30 marca, 
w tym samym miejscu zobaczyć 
będzie można spektakl zatytułowa-
ny Męski interes, w którego obsa-
dzie znaleźć można m.in. Michała 
Piróga, Tomasza Oświęcimskiego, 
czy Dominikę Gwint. 

Anna Mucha i Barbara Kurdej-
-Szatan, to aktorki występujące 

w komedii pt. O mało co..., która 
wystawiona zostanie w Morsie 4 
kwietnia.  

5 kwietnia natomiast na koncert 
pt. Męskie głosy operowe, organi-
zowany w ramach cyklu Dębica-
Art - Wizje i Inspiracje zaprasza Jan 
Michalak. Na scenie będzie można 
usłyszeć wszystkie męskie głosy 
operowe w bogatym repertuarze.

6 kwietnia na tej samej scenie 
wystąpi trio akustyczne LemON 
z Igorem Herbutem na czele. Wy-
stęp będzie zwieńczeniem 11. Ogól-
nopolskiego Konkursu Wokalnego 
Tylko Polska Piosenka.

18 kwietnia do Morsa przyjadą 
natomiast aktorzy Teatru Klasyki 
Polskiej, którzy wystawią spektakl 
Ambasador Sławomira Mrożka. 
W tytułową postać wcieli się An-
drzej Mastalerz znany z wielu ról 
filmowych i telewizyjnych.  

tra

Ile razy można na nim stawać 
podczas zawodów? Dla Tancerek 
z Soul Dance limity nie istnieją. 

Najbliższe tygodnie w miejskich 
domach kultury zapowiadają się 
interesująco. 
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Rozmaitości

Otrzymacie bardzo ciekawą pro-
pozycję pracy. Mimo że nie bę-
dziecie nią zafascynowani, 
przyjmijcie ją choćby na próbę.

Tydzień będzie niezbyt ciekawy. 
Ktoś, na kogo bardzo liczyliście zo-
stawi was na lodzie. Wasze rozcza-
rowanie będzie bardzo duże.

To, co się stało, to nie koniec świa-
ta. To zwykłe nieporozumienie, 
które szybko się wyjaśni. Będzie 
dobrze. Poprawa w �nansach.

Musicie uwierzyć w siebie i zacząć 
realizować, to co sobie zaplano-
waliście. Nie oczekujcie gwiazdki 
z nieba, bo ta nie spadnie.

Musicie wykazać się inicjatywą, 
żeby oczekiwać powodzenia. Je-
śli powstrzymacie się przed działa-
niem, zostaniecie z niczym.

Tydzień upłynie wam bez ja-
kichkolwiek wzlotów i upadków. 
Wszystko będzie toczyło się swo-
im utartym torem.

Musicie podjąć rozmowę i posta-
rać się wyjaśnić nieporozumienie. 
Jeśli tego nie zrobicie problemy 
mogą się nawarstwiać.

W waszym otoczeniu jest osoba, 
która bardzo chciałaby wam za-
szkodzić. Bądźcie czujni, uważaj-
cie na nią.

Rozpoczniecie ważny projekt. Mu-
sicie być bardzo skoncentrowani, 
bo jeśli popełnicie jakiś błąd, bę-
dziecie musieli zmienić pracę.

Wszystko, co sobie zaplanowali-
ście, uda się wam zrealizować. Mi-
mo wszystko bądźcie czujni, bo 
dobra passa kiedyś się kończy.

Świat nabierze kolorów. Ludzie 
będą uważali, że należy wam po-
móc. Nie zmarnujcie tego, uwierz-
cie w szczęśliwą gwiazdę.

To będzie szalony tydzień. Mnó-
stwo nowych znajomości, mnó-
stwo nowych wrażeń i cała masa 
śmiechu i zabawy.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Grzybki z nadzieniem orzechowym
Poleca: Małgorzata Studniarz,
                 KGW Wisowianie

Składniki na ciasto:
600 g mąki, 300 g margaryny, 150 g cukru pudru,
6 żółtek, szczypta proszku do pieczenia.
Wykonanie: wyrobić ciasto, rozwałkować. Foremkami na 
małe babeczki wykrawać krążki i wylepić od zewnętrz-
nej strony, by powstały kapelusze. Drugą mniejszą forem-
ką wykroić krążek z dziurką na korzonek. Korzonki można 
zrobić ze słomki ptysiowej.

Składniki na masę z mlekiem w proszku:
250 g margaryny, 1 szklanka cukru pudru, pół szklanki 
mleka, 2 szklanki mleka w proszku, 2 łyżki kakao.
Wykonanie:
Margarynę, cukier, mleko i kakao zagotować, dodać 
mleko w proszku, dokładnie wymieszać. Zostawić do 
wystygnięcia. Masę nakładamy na ciasto z dziurką i przy-
krywamy kapeluszami. Gdy całkiem wystygną maczać 
kapelusze w czekoladzie.

Składniki na masę orzechową:
200 g orzechów
100 ml mleka
100 g cukru kryształu
200 g masła
Wykonanie:
Mleko z cukrem zagotować, dodać orzechy, chwilę mie-
szać, ostudzić. Masło utrzeć na puch, dać orzechy i jesz-
cze ucierać. Można dodać odrobinę spirytusu. Z masą 
orzechową robimy tak samo, jak z masą z mlekiem 
w proszku. Nakładamy na ciasto z dziurką i przykrywamy 
kapeluszami, maczamy w czekoladzie.

Dobry przepis, bo z Wisowej

Kto to wymyślił?                         fot. Piotr Samson

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Piotr Samson za zdjęcie: Kto 
to wymyślił?
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Pracuję w branży e-commer-
ce, działam też jako projektantka 
komputerowa, ilustratorka, malar-
ka, content creatorka i wolonta-
riuszka w Psim Azylku.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Archeolożką lub łyżwiarką 
�gurową. 

W wolnym czasie

Spędzam go z przyjaciółmi i part-
nerem, równie chętnie sama, 
spacerując, malując, słuchając 
audiobooków. 

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z nielimitowanym dostępem 
 do zaopatrzenia w sklepie 
plastycznym. 

Pies czy kot?

Mam 2 koty, ale kilka razy w tygo-
dniu jestem w schronisku u psów, 
więc nie muszę wybierać.

Pierwsze zarobione pieniądze

Dorywczo na studiach jako 
 hostessa.

Ulubiony lokal w powiecie

Smaki Radości.

Najchętniej zjadłabym

Coś, co zostanie mi podane pod 
nos. 

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Islandia/Skandynawia i zobacze-
nie zorzy polarnej.

Książka lub �lm, które 
polecam

Książka pt.  Mężczyzna imie-
niem Ove.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Biorę dzień wolny w pracy i robię, 
co chcę. 

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Schronisko w Podgrodziu, zalew 
w Mokrzcu, Latoszyn-Zdrój. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W gminie Pilzno brakuje 
mi basenu.

Wygraną w Lotto wydałabym

Spełnienie marzenia o własnej 
pracowni artystycznej.

Agata Boba

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Czas sięgnąć po grabki i motyki

Właściciele ogrodów zakasują rękawy - to już

Lek. wet. Klaudia Worek apeluje, by zabezpieczać zwierzęta przed kleszczami. Ludzie też powinni się chronić. 

Pani Barbara cieszy się z pierwszych krokusów w swoim ogrodzie. 

Cieszmy się z niej rozważnie

Wiosna to nie tylko słońce i kwiatki. 
Ta pora roku ma swoje ciemne strony

Słupek rtęci wędruje w górę, 
coraz mocniej przygrzewa słoń-
ce, pojawiły się pierwsze kwiaty, 
a drzewa mają już pąki. Jednym 
słowem: wiosna. Pora roku, na któ-
rą czekamy po długich zimowych 
wieczorach i szarych zimnych 
dniach. Większość z nas powie: 
nareszcie, ale będą i tacy, którym 
wiosna da popalić.

Płoną łąki, płoną lasy
I to dosłownie, bo wiosna to czas 
wypalania traw i nieużytków. 
Wciąż, choć od wielu lat głośne są 
apele o to, by tego nie robić. Na nic 
akcje uświadamiające szkodliwość 
tego procederu. Ciągle są tacy, któ-
rzy wypalają. W naszym powiecie 
również i to na dużą skalę. W tym 
roku do takich pożarów straża-
cy wyjeżdżali już ponad 50 razy. 
Również do płonącej w lesie ściół-
ki. Zwolenników wypalania nie 
powstrzymuje nawet groźba kary 
w postaci grzywny w wysokości 
5 tys. zł. Giną zwierzęta, a ogień 
stanowi zagrożenie dla ludzkiego 
mienia i życia.

Niby wesoło, a depresja
Przełom pór roku to zawsze trudny 
czas dla osób cierpiących na zabu-

rzenia psychiczne. Ale nie tylko one 
mogą teraz odczuwać emocjonalny 
dyskomfort. Mechanizm tego zja-
wiska tłumaczy Joanna Kiebała, 
lekarka psychiatra.

- Sezonowe spadki nastroju spo-
wodowane są często tym, że bra-
kuje nam sił witalnych, by nadążyć 
za szybko zachodzącymi w przyro-
dzie zmianami - mówi.

I dodaje, że najbardziej narażo-
ne są osoby cierpiące na depresję. 
Wszystkim natomiast radzi, jak 
utrzymać dobrą kondycję psychicz-
ną, co zwłaszcza teraz jest bardzo 
istotne: dobrze się wysypiać, dużo 
czasu spędzać na spacerach, wy-
chodzić do ludzi.

- Warto suplementować witami-
nę D3 - zaleca lekarka.

Wiedzą bez sprawdzania
Szefowa Szpitalnego Oddziału 
Ratunkowego w Dębicy Monika 
Gołębiowska doskonale potrafi roz-
poznać symptomy wiosny, nawet 
podczas dyżuru, a może przede 
wszystkim wtedy.

- My nawet nie musimy wie-
dzieć, jaka jest pogoda za oknem, 
widzimy to po urazach, z jakimi 
zgłaszają się do nas pacjenci - prze-
konuje specjalistka.

Ogród dopiero budzi się do ży-
cia, ale już widać, że za chwilę du-
żo tutaj będzie się działo. Pokazały 
się kolorowe krokusy, wystrzeliły 
żonkile, kwitnie kalina wonna. 

- Ale ona akurat kwiaty ma tak-
że zimą - mówi Barbara Migoń ze 
Stasiówki, pokazując drobne kwia-
tuszki na niepozornym krzaczku.

Może nie prezentują się zbyt oka-
zale, ale zgodnie z nazwą, rzeczy-
wiście intensywnie pachną.

Kawałek dalej pięknie uporząd-
kowany po zimie skalniak. Na razie 
jeszcze skromny, jeśli chodzi o bar-
wy, ale za chwilę i tu będzie widać, 
że wiosna rozgościła się na dobre. 

Pani Barbara większą część życia 
spędziła w Krakowie. Jako miesz-
kanka miasta nigdy nie miała po-
ciągu do grzebania w ziemi, nie 
marzyła o własnej działce, pielę-
gnacja roślin ograniczała się do 
przesadzania tych doniczkowych 
w mieszkaniu i podlewania w ra-
zie potrzeby. Wtedy nie miała po-
jęcia, jak wiele pracy trzeba włożyć 
w utrzymanie ogrodu i nie myślała 

nawet, że wkrótce sama będzie mu-
siała zmierzyć się z takim wyzwa-
niem.

Teraz, po kilku latach na wsi, mó-
wi wprost, że poczuła zew ziemi. 
Kiedy zima chyli się ku końcowi 
i głośniej zaczynają śpiewać ptaki, 
już planuje, co w tym roku zmieni 
w swoim ogrodzie, co nowego po-
sadzi i posieje. Jest praktyczna i lu-
bi wiedzieć, co trafia na jej talerz, 
stawia na ekologię. Wciąż jeszcze 
małe, ale owocujące drzewka: jabł-
ka, brzoskiwie, czereśnia i orzech są 
już po pierwszych opryskach.

- Ekologicznych, używam tylko 
naturalnych środków - zastrzega 
mieszkanka Stasiówki.

Gotowe do obsadzenia i obsiania 
są już cztery duże drewniane skrzy-
nie. Za jakiś czas pojawią się w nich 
sałata, wczesny czosnek i kolorowy 
burak liściowy.

- Czyli boćwina, nie mylić z bo-
twiną, czyli młodymi buraczkami 
ćwikłowymi - zastrzega.

Już teraz twarożek na śniadanie 
smakuje lepiej z dodatkiem wcze-

Wśród pacjentów, jacy zgłaszają 
się na SOR, zwłaszcza w pierwsze 
wiosenne weekendy, dominują ci, 
którzy zrobili sobie krzywdę pod-
czas prac ogrodniczych czy relaksu 
na świeżym powietrzu. To wszel-
kiego typu złamania, stłuczenia, 
zranienia na przykład sekatorem 
do przycinania gałęzi.

Małe, a groźne
Wraz z wiosną do życia budzą się 
owady, które mogą stanowić nie-
bezpieczeństwo. Na osy, pszczoły 
i szerszenie uważać muszą szcze-
gólnie osoby uczulone na ich jad. 
Za chwilę będziemy narzekać na 
komary. Są już kleszcze, które prze-
nosząc groźne choroby, bardzo nie-

bezpieczne są zarówno dla ludzi, 
jak i zwierząt.

- W szpitalu mamy już pacjentów 
z babeszjozą i anaplazmozą, choro-
bami, które mogą być śmiertelne. 
Jedyny sposób - zabezpieczać - mó-
wi lek.wet Klaudia Worek.

Rada się sprawdza także u ludzi.
(nan)

Choć tęsknią za nią wszyscy, nie dla każdego wiosna jest 
tak samo przyjemna. Ale można temu zaradzić. 

snej zielonej cebulki. Z prac, które 
ma już za sobą wymienia: coroczną 
wertykulację trawnika, porządko-
wanie grządek, grabienie suchych 
liści i gałęzi, obcięcie wszystkich 
ozdobnych traw, które zawsze zo-
stawia na zimę, usunięcie suchych 
pędów lawendy - a tej ma napraw-
dę sporo, w maju będzie miała za-
jęcie przy lawendowych bukietach.

- Tu u nas, w Stasiówce klimat 
mamy inny niż np. w Dębicy. Bar-
dziej górski. Wszystko jest później 
- wyjaśnia Barbara Migoń. 

Tym bardziej cieszy się, że i u niej  
drobnymi żółtymi kwiatkami obsy-
pała się już forsycja. 

Jako że ogrodnictwem wcześniej 
się nie interesowała, nie miała 
również pojęcia, jak wiele pracy 
wymaga stworzenie i utrzymanie 
ogrodu. A tej jest mnóstwo. Pani 
Barbara podchodzi do tego racjo-
nalnie, chce, żeby to zajęcie było dla 
niej przyjemnością, a nie przykrym 
obowiązkiem, kojarzącym się tylko 
z harówką i zmęczeniem.

- Ja sobie dawkuję. Godzinkę, 
dwie dziennie. Wystarczy, żeby 
potem cieszyć się, patrząc, jak to 
wszystko rośnie - zapewnia.

(nan)

Kiedy mieszkała w mieście, nawet do głowy jej nie przyszło, jak bardzo 
polubi pracę w ogrodzie. Choć nie ukrywa, że to męczące zajęcie. 
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Sport
Tenis stołowy

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Na koniec mistrz rozgrywek pokonał 
wicemistrza. Są dwa trzecie miejsca

Walka o awans 
bardzo zacięta

Liderem czwartej ligi jest Piotr Reguła, który przegrał tylko jeden mecz.

Liga Steel Dart Dębica

Piotr Reguła odjechał stawce

Bliski osiągnięcia podobnego suk-
cesu jest również najlepszy obecnie 
gracz drugiej ligi Jakub Lamers, 
który na trzy mecze przed końcem 
ma sześć punktów przewagi.

LSDD1
Wojciech Galbarczyk - Sławo-

mir Łakomy 3:1, 3:2 (Galbarczyk 
171); Łukasz Wełna - Dominik 
Myszkowski 1:3, 2:3 (Myszkowski 
HF104), Michał Sanecki - Sławo-
mir Parkitny 2:3, 3:1, 1:3 (Sanecki 
180, 171, Parkitny 171), Galbarczyk 
- Myszkowski 3:1, 3:2; Stanisław 
Bezak - Wojciech Cnota 3:0, 3:2; 
Błażej Mazur - Piotr Wójcik 3:0, 2:3, 
1:3; Sanecki - Myszkowski 3:0, 3:0 
(Sanecki 180); Bartosz Wąsowicz - 
Mazur 3:1, 3:0 (Wąsowicz 171, 16L); 
Sanecki - Cnota 3:1, 3:2 (Sanecki 
18L, HF112); Galbarczyk - Wójcik 
3:1, 3:0; Sebastian Warchoł - Wój-
cik 3:0, 3:0; Parkitny - Cnota 3:1, 3:1 
(Parkitny 180, 171, 17L), Galbarczyk 
- Wąsowicz 2:3, 3:0, 3:0; Wełna - Ła-
komy 1:3, 3:2, 1:3; Sanecki - Strzę-
pek 3:0, 3:1 (Sanecki 16L); Warchoł 
- Łakomy 3:0, 0:3, 3:0 (Warchoł 
HF116); Cnota - Wójcik 2:3, 3:2, 3:2; 
Strzępek - Wełna 1:3, 2:3 (Strzępek 
171, Wełna 180), Strzępek - Warchoł 
2:3, 3:2, 3:2 (Strzępek 180).

LSDD2
Jakub Lamers - Michał Chmie-

lewski 6:1 (Lamers 180, 18L); Piotr 
Pachoł - Chmielewski 6:3; Michał 
Andreasik - Pachoł 6:2; Lamers - 
Pachoł 6:1; Andreasik - Rafał Kycia 
6:2 (Andreasik 180, 16L, Kycia 180); 
Jakub Przywara - Marcin Żuber 6:3; 
Przywara - Paweł Żurek 6:1; Pa-
choł - Żurek 5:5; Przywara - Pachoł 
6:2; Kycia - Paweł Bartkowicz 6:4; 
Lamers - Piotr Żabicki 6:4; Jakub 
Śliwiński - Żurek 6:1; Chmielewski 
- Przywara 5:5; Chmielewski - Śli-
wiński 6:4; Lamers - Paweł Bezak 
6:3; Bartkowicz - Andreasik 0:6; 
Lamers - Kycia 6:2 (Lamers 180); 
Bartkowicz - Śliwiński 1:6; Dariusz 
Kopacz - P. Bezak 6:3; Żuber - Żu-
rek 6:2; Żabicki - Kycia 6:1.

LSDD3
Krzysztof Mastej - Maciej Popra-

wa 6:3; Dariusz Jezuit - Kamil Łapa 
3:6; Łapa - Tomasz Hołda 1:6; Mar-
cin Żydowski - Jacek Kiełbasa 6:0; 
Hołda - Kiełbasa 6:1 (Hołda 180); 
Żydowski - Hołda 6:3 (Żydow-
ski 171); Jezuit - Mastej 2:6; Marek 
Stasiowski - Maciej Poprawa 6:2; 
Hołda - Wojciech Górka 6:1 (Górka 
HF110); Franciszek Kukiełka - Łapa 
6:1 (Kukiełka HF115); Daniel Wi-

śniowski - Łapa 6:2; Kukiełka - Bar-
tosz Marć 6:3 (Kukiełka 16L); Marć 
- Hołda 0:6; Wiśniowski - Górka 5:5; 
Kukiełka - Mastej 6:4; Stasiowski - 
Kukiełka 0:6; Poprawa - Jezuit 6:3

LSDD4
Paweł Grych - Jakub Raś 6:4; Raś - 

Piotr Reguła 0:6; Reguła - Grych 6:1; 
Jakub Strzałka - Sebastian Drożdż 
0:6; Strzałka - Raś 5:5; Bartosz Ka-
miński - Dawid Dzik 3:6; Kamiński 
- Jakub Bizoń 1:6; Reguła - Strzałka 
6:2.

JAG

prian Ziaja (Anturja).
GRUPA B

Igloocar - Volt Amper 4:3
Bramki: Ryba 2, Różak, M. Łuka-

szewski - Kurgan 2, Dziura.
Herkules - Pex Defence 4:4

Tabor 2, Draguła, M. Maruszak - 
R. Galas 2, T. Galas, Pieczara.
Volt Amper - T. Logistyka 4:6

Dziura 2, Kurgan 2 - Madejski 4, 
Koziara, Pietruszka.
Pex Defence - Painpol 2:4

T. Galas, Żegleń - Mendalka 2, 
Lesiak 2.

Igloocar - Herkules 5:3
Ryba 2, Matłok, M. Łukaszewski, 

D. Strzałka - Dmuchała, Draguła, 
Tabor.
Twoja Logistyka - Painpol 2:4

Pietruszka, Madejski - Fluder 2, 
Mendalka 2.

Najlepsi strzelcy: 35 - Kornel Ma-
dejski (T. Logistyka), 25 - Tomasz 
Galas (Pex Defence), 20 - Mateusz 
Kot (Volt Amper), 18 - Adrian Ra-
decki (Herkules), Jakub Mendalka 
Jakub (Painpol).

JAG

Lider rozgrywek w czwartej lidze może już świętować 
awans do wyższej klasy rozgrywkowej.

W ostatnich trzech kolejkach Kę-
pa II i Brzostowianka II odniosły 
komplet zwycięstw. Przed oby-
dwoma ekipami jeszcze po trzy 
spotkania, w tym te najtrudniejsze 
z trzecią w tabeli Astorią I i derbo-
we, które zagrają 10 maja.
Brzostowianka II - Astoria III 
Wadowice Górne 10:4

Brzostowianka: Adrian Wilisow-
ski (3), Bogdan Angielski, Józef Ny-
kiel (po 2,5), Tadeusz Wojdyła (1,5), 
Stanisław Król (0,5), Józef Piątek.
MKS TS Mielec - Kępa II Dębica 
2:10

Kępa: Józef Szlachta (3,5), Kamil 
Tarała (3), Adam Hajduk (2), Jakub 
Szerszeń (1,5).
AZS UR Iberis II Rzeszów - Brzo-
stowianka II 6:10

Brzostowianka: Michał Urban 
(4,5), Bogdan Angielski (3), Józef 
Piątek (2,5), Tadeusz Wojdyła, Sta-
nisław Król.
Kępa II - Astoria III 10:0

Kępa: Adam Hajduk, Łukasz Po-
lak, Jakub Szerszeń, Wojciech Szy-
mański (wszyscy po 2,5)
Brzostowianka II - Aquarius 
Rzeszów 10:2

Brzostowianka: Adrian Wilisow-
ski (3,5), Józef Piątek (2,5), Bogdan 
Angielski, Tadeusz Wojdyła (po 2), 
Stanisław Król.
Iberis - Kępa II 1:10

Kępa: Adam Hajduk (3,5), Łu-
kasz Polak, Jakub Szerszeń (po 2,5), 
Kamil Tarała (1,5).

JAG

W drużynie Anturji w ostatniej 
kolejce zagrał Grzegorz Ostaszew-
ski, który we wcześniejszą sobotę 
wystąpił w IV-ligowej Głogovii. 
Regulamin zaś pozwala na grę 
w PLHFD piłkarzom, którzy grają 
co najwyżej w V lidze. Po wpłynię-
ciu protestu od innych ekip, Robert 
Pych, biorąc winę za tę sytuację na 
siebie, zaproponował przyznanie 
dwóch trzecich miejsc. Na to zgo-
dziły się i Anturja, i Degum.

GRUPA A
Tabor - Olimp 5:4

Bramki: Ł. Stefanik 3, Chmura, 
T. Nalepka - P. Pyskaty 2, K. Maru-
szak, D. Rokita.
Anturja - Degum 6:2

Ostaszewski 2, B. Knych 2, Ma-
jewski, Kulas - Powrózek, samo-
bójcza.
Olimp - Hos-Pol 6:1

K. Maruszak 3, D. Rokita 2, Mag-
doń - Kobak.
Degum - Borowiec 5:2

Lipczyński 3, J. Wolański, Powró-
zek - Buczyński, Kosztyła.
Tabor - Anturja 5:5

P. Nalepka 2, Chmura, Ł. Stefa-

nik, Żarnowski - B. Knych 2, M. 
Krawczyk, Kołodziej, Czerwiec.
Hos-Pol - Borowiec 1:6

Kędzior - Kosztyła 2, Buczyński, 
Ryński, Mądro, M. Knych.

Najlepsi strzelcy: 35 - Marcin 
Stefanik (Tabor), 26 - Krzysztof 
Maruszak (Olimp), 25 - Grzegorz 
Ostaszewski (Anturja), 24 - Łukasz 
Stefanik (Tabor), 21 - Krzysztof 
Lipczyński (Degum), 19 - Tomasz 
Buczyński (Borowiec), Maciej Ja-
rosz (Moja Natura), 17 - Sebastian 
Kobak (Hos-Pol), Bogusław Majew-
ski (Anturja), 16 - Kacper Powrózek 
(Degum), 15 - Grzegorz Chmura 
(Tabor) Kamil Rokita (Olimp), Cy-

W grze pozostają dwie nasze 
drużyny, które solidarnie 
odprawiają z kwitkiem rywali.

Organizator ligi przyznał 
je ze względu na złą 
interpretację regulaminu.

1 Tabor 22 59 126-59
2 Olimp 22 49 112-44
3 Anturja 22 49 97-43
3 Degum 22 42 94-64
5 Borowiec 22 33 66-57
6 Hos-Pol 22 30 71-69
7 Handlowcy 22 28 74-95
8 Moja Natura 22 23 52-74

9 Igloocar 22 34 71-79
10 Pex Defence 22 28 78-118
11 Volt Amper 22 28 87-89
12 Herkules 22 26 65-80
13 T. Logistyka 22 24 76-85
14 Painpol 22 21 47-80
15 FBDK 22 20 60-80
16 Weldon 22 11 42-103

1 Brzostek II 11 21 109-46
2 Kępa II 11 19 103-47
3 Astoria I 11 18 103-34
4 Politechnika VI 10 11 75-68
5 Aquarius 11 7 73-84
6 AZS UR II 11 6 56-90
7 Astoria III 11 4 36-101
8 MKS TS 10 0 15-100

LSDD 1 LSDD 2 LSDD 3 LSDD 4

Grupa A Grupa B

1 S. Parkitny 6 12 +23
2 W. Galbarczyk 6 10 +13
3 M. Sanecki 5 8 +16
4 S. Bezak 4 6 +11
5 B. Wąsowicz 4 6 +9
6 W. Cnota 7 6 0
7 S. Łakomy 6 6 -1
8 D. Myszkowski 5 6 -2
9 S. Warchoł 6 4 -3

10 B. Mazur 5 2 -9
11 Ł. Wełna 6 2 -15
12 P. Wójcik 6 2 -21
13 S. Strzępek 6 2 -21

1 J. Lamers 9 27 +38
2 M. Andreasik 10 21 +20
3 D. Kopacz 7 19 +29
4 J. Przywara 7 11 +4
5 R. Kycia 8 11 -4
6 P. Żabicki 5 10 +1
7 M. Żuber 4 7 +5
8 J. Śliwiński 9 7 -14
9 P. Bezak 5 6 +1

10 M. Chmielewski 6 5 -10
11 P. Pachoł 5 4 -10
12 P. Żurek 11 4 -42
13 P. Bartkowicz 6 0 -28

1 F. Kukiełka 7 18 +26
2 T. Hołda 6 15 +22
3 K. Skopek 4 12 +19
4 K. Mastej 5 12 +14
5 W. Górka 7 10 +2
6 M. Żydowski 3 9 +11
7 D. Wiśniowski 3 4 0
8 M. Poprawa 5 4 -10
9 M. Stasiowski 4 3 -14

10 D. Jezuit 5 3 -14
11 K. Łapa 5 3 -16
12 B. Marć 6 1 -18
13 J. Kiełbasa 4 0 -22

1 P. Reguła 11 31 +42
2 R. Homik 9 19 +26
3 S. Drożdż 12 17 +4
4 K. Tabor 6 15 +11
5 D. Dzik 10 13 -9
6 J. Bizoń 7 12 +8
7 K. Wróbel 6 10 +3
8 P. Grych 6 7 -8
9 K. Myszkowski 5 3 -9

10 J. Strzałka 6 2 -20
11 J. Raś 9 2 -31
12 M. Bukała 2 1 -2
13 B. Kamiński 5 1 -15
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1 Sokół KD 20 47 62-22
2 JKS 20 47 51-19
3 Igloopol 20 40 46-23
4 Cosmos 19 38 51-29
5 Wisłok 20 34 43-43
6 Karpaty 20 32 32-23
7 Sokół N. 20 31 42-31
8 Izolator 19 20 41-29
9 Ekoball 19 28 23-18

10 Głogovia 20 27 32-35
11 Legion 19 26 34-30
12 Stal Ł. 19 26 31-40
13 Czarni 20 25 25-38
14 Orzeł 20 23 27-36
15 Sokół S. 19 20 17-31
16 Stal II M. 20 8 11-56
17 Strug 19 8 26-55
18 Sokół K. 19 6 12-48

IV liga

Dębickie Igrzyska Młodzieży Szkolnej Centralna Liga Juniorów

Legion coraz bliżej górnej połowy tabeli

Futsalowy powrót Piątki Cztery punkty Morsów 
w dwóch meczach

i Kinga Wojtas, op. Krzysztof Bi-
zoń) z Szóstką (Anastazja Nazaren-
ko, Eliza Konieczko, Daria Pękala, 
Zuzanna Wodzisz, Wiktoria Sak, 
Otylia Pych, Magdalena Mądro, 
Maja Wrona i Amelia Bielawa, op. 
Grzegorz Cyboroń).

Gospodynie tym razem okazały 
się bardzo gościnne i pozwoliły 
swoim przeciwniczkom strzelić 
trzy bramki, same nie trafiając ani 
raz. W konsekwencji brązowe me-
dale odebrały piłkarki z Dziewiątki.

Marek Z. Celejewski

godniem z Karpatami, kiedy trafił 
w okienko strzelając nad murem, 
a ten gol został uznany za najład-
niejszy w poprzedniej kolejce.

Kilka minut później gospodarze 
domagali się uznania trafienia dla 
nich, ale sędziowie zdecydowali, 
że obrońca Igloopolu zdążył wybić 
piłkę z linii bramkowej.

Legion Pilzno – Stal II Mielec 2:1 
(1:0)

1:0 Chmura (10), 2:0 Tyrka (52), 
2:1 Szady (57).

Legion: Sokół – Nytko (92 Ko-
zioł), Remut, Ptak, Misztal – Tyrka 
(80 Cichoń), Manzo (60 Barycza), 
Kędzior (67 Sok), Chmura (60 Rud-
ny) – Syguła, Nazarenko.

Żółte kartki: Sokół, Syguła, Na-
zarenko.

Legion przeważał od pierwszych 
minut spotkania. Kolejne ataki koń-
czyły się jednak niecelnymi strzała-
mi. Tak było do 10. minuty, kiedy 
Miłosz Chmura położył obrońcę 
w polu karnym i będąc sam na sam 
z Szurlejem trafił w krótki róg.

Piotr Syguła (przy piłce) z rywalami na boisku się nie patyczkuje, ale robi to zgodnie z przepisami.

Drużyna z SP nr 5 zdobyła piętnasty złoty medal dla szkoły w DIMS.

Pilźnianie wygrali wiosną 
dwa mecze, ale prawdziwe 
wyzwania przed nimi.

Sokół Sieniawa - Igloopol 0:1 
(0:0)

0:1 Buczek (62) 
Igloopol: Lis - Pawłowski, Mikul-

ski, Kozłowski, Biały, Peda, Buczek 
(87 Smoła), Stefanik, Szymczyk (46 
Majka), Mucha (58 Tarała), Cyga-
nowski (31 Leśniak).

Żółte kartki: Peda, Smoła.
O pierwszej połowie tego spo-

tkania można po prostu napisać, 
że się odbyła. Żadna z drużyn nie 
miała bowiem poważnej okazji do 
zdobycia gola. Strzały, które lecia-
ły w stronę bramki okazywały się 
ostatecznie niecelne. Najgroźniej 
uderzał głową Marcin Stefanik, ale 
piłka poleciała obok słupka.

Po zmianie stron dużo aktywniej-
si na boisku byli goście, tyle że z ich 
akcji niewiele wychodziło. Gdyby 
do bramki Maksymiliana Lisa trafił 
Skała, Morsy musiałyby odrabiać 
straty.  Ale gracz gospodarzy się 
pomylił, podobnie jak chwilę póź-
niej jego kolega z linii obrony, który 
popełnił faul.

Tuż za linią pola karnego piłkę 
ustawił sobie Dorian Buczek i po-
słał ją po ziemi tuż przy słupku. 
Czyli zupełnie inaczej niż przed ty-

Gospodarze chcieli pójść za cio-
sem, oddawali kolejne strzały, ale 
ani Kacper Nytko, ani Nikita Naza-
renko, ani też Dominik Kędzior nie 
znaleźli recepty na bramkarza Stali. 
Zrobił to dopiero po przerwie Ka-
mil Tyrka, który precyzyjnie głów-
kował po wrzutce z rogu.

Goście zdołali odpowiedzieć na 
to trafienie zaledwie pięć minut 
później. Z rzutu wolnego pięknie 
przymierzył Szady, a Paweł Sokół 
niewiele miał przy tym strzale do 
powiedzenia. Później przeważali 
już legioniści, ale byli nieskuteczni 
w finalizowaniu akcji.

JAG

W tym roku w hali SP nr 6 po-
nownie najlepsze okazały się za-
wodniczki z Piątki. W pierwszym 
meczu podopieczne Kacpra Ma-
ika (Julia Dzik, Kaja Gryglewicz, 
Aleksandra Koblańska, Lena 
Krzysztoforska, Anna Staniszew-
ska, Martyna Susz, Amelia Wójcik 
i Wiktoria Zaborowska) rozgromiły 
gospodynie 8:0. Martyna Susz już 
w 9 sekundzie spotkania po solo-
wej akcji umieściła piłkę w siatce 
rywalek i był to najszybciej strzelo-
ny gol w tych rozgrywkach.

W drugim spotkaniu SP nr 5 wy-
grała 4:0 z SP nr 9. Kiedy dziewczęta 
z Piątki świętowały kolejny sukces 
o srebrne medale grały Dziewiątka  
(Karolina Czernicka, Zuzanna Jeż, 
Martyna Kałuża, Natalia Kisiel, 
Laura Murczek, Wiktoria Partyka, 
Ewa Piechocka, Małgorzata Sikora 

Do bezpiecznego miejsca, które 
dawałoby biało-niebieskim utrzy-
manie w CLJ, drużyna traci aż dzie-
sięć punktów.
Stal Rzeszów - Igloopol 1:1 (0:1)

Bramki: Polak (84) - Romaniszyn 
(17).

Igloopol: Potański - Dębowski 
(68 Kargula), Furgał (87 Anioł), 
Gembal, Kożuchowski, Kurowski, 
Marszalik (46 Tomaszewski), Pa-
piernik, Placek (53 Ryzner), Roma-
niszyn, Smoczyński (90 Ciebiera).
Igloopol - Escola Varsovia 1:0 
(1:0)

1:0 Romaniszyn (43).
Igloopol: Potański - Dębowski, 

Furgał, Kargula (79 Kurowski), 
Kożuchowski (75 Tomaszewski), 

Łagowski, Marszalik, Papiernik, 
Placek (65 Ryzner), Romaniszyn (62 
Romanowski), Smoczyński (77 Pią-
tek).

JAG

Pierwsze dwie edycje turnieju 

wygrała SP nr 5. Później jednak 
najlepsza okazała się SP nr 10.

Pomimo dwóch dobrych 
wyników sytuacja Igloopolu 
w tabeli nadal jest bardzo zła.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

1 Legia 20 51 69-21
2 Polonia 20 47 70-21
3 AKS SMS 21 46 65-28
4 Korona 21 45 48-22
5 Stal 21 42 57-34
6 Hutnik 21 36 55-52
7 Jagiellonia 21 34 47-39
8 Varsovia 21 26 54-37
9 Wisła K. 21 26 39-47

10 Wisła P. 21 24 44-67
11 Cracovia 21 23 36-49
12 Widzew 20 21 49-59
13 Resovia 21 20 34-49
14 Górnik 20 15 30-46
15 Igloopol 21 10 26-63
16 Olimpia 21 5 19-108
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Sport
III liga

Klasa A

V liga

Dębicka Liga Koszykówki

Kolejna niewykorzystana 
jedenastka Geńca

Na początek rundy aż 34 bramki

Pustków pnie się w górę

Poznaliśmy pierwszych 
półfinalistów

Michał Bogacz (po prawej) toczył wiele pojedynków z Mateuszem Popielą.
(fot. Gotyk Fotogra�a)

Gri�ns Dębica (stoją od lewej): Marcin Parys, Sebastian Jachym, Paweł 
Hayn, Hubert Cesarz, Mateusz Janiec, Dawid Wiktor, Paweł Morawczyński 
i Antoni Żybura.

Pogoń-Sokół Lubaczów - Wisłoka 
3:0 (3:0)

1:0 Gul (12), 2:0 Jezierski (23), 3:0 
Majda (45-k.).

Wisłoka: Chrapusta - Geniec, 
Czarny, Bogacz (46 Cabała), Pana-
siuk - Siedlecki (77 Fedan), Łanu-
cha (84 Kieraś), Żmuda (46 Maik) 
- Czernysz (46 Bator), Zawiślak, 
Kulon.

Żółte kartki: Bogacz, Zawiślak, 
Geniec.

To gospodarzom bardziej zależa-
ło na zwycięstwie w tym spotkaniu 

i już w 12. minucie osiągnęli swój 
cel. Po wrzutce z rogu Felicii piłka 
trafiła na głowę Gula, a następnie 
do bramki Wisłoki. W jednej z ko-
lejnych akcji Jezierski nie czekał na 
to, co zrobi Piotr Chrapusta, dopadł 
do futbolówki i podwyższył pro-
wadzenie Pogoni-Sokoła.

Trzeciego gola lubaczowianie 
zdobyli tuż przed przerwą. Sędzia 
podyktował rzut karny za faul na  
Mruku, a Majda - jak się później 
okazało - ustalił wynik spotkania. 
Goście w tej odsłonie bramce Biesz-

Wisłoka przespała pierwszą połowę, w której straciła trzy 
bramki. W drugiej zaś nie wykorzystała nawet karnego.

czada zagrozili tylko raz po uderze-
niu Dominika Kulona.

Bardziej aktywni byli po wzno-
wieniu gry, ale na pierwszą do-
godną okazję, do odrabiania strat 
musieli poczekać do 60. min. Da-
mian Łanucha wykonywał rzut 
wolny, ale Bieszczad nie dał się 
zaskoczyć. W kolejnej próbie ka-
pitan dębickiej jedenastki był już 
mniej precyzyjny.

Najlepszą okazję biało-zieloni 
zmarnowali jednak w 76. min. Po 
faulu na Kacprze Maiku, piłkę na 
wapnie ustawił sobie Mateusz Ge-
niec, ale Bieszczada pokonać nie 
zdołał. Dobitkę Krzysztofa Zawi-
ślaka golkiper miejscowych rów-
nież obronił.

W sobotę 29 marca o godz. 15:30 
Wisłoka podejmie na Parkowej Wi-
ślan Skawina. Jesienią podopieczni 
Bartosza Zołotara wygrali na wy-
jeździe 3:0.

JAG

Stara Jastrząbka/Róża - Paszczy-
niak 4:0 (1:0)

Bramki: Konrad Łękawa 2 (12, 
55), Jemioło 2 (50, 63). 
Chemik Pustków - Victoria 
Ocieka 5:0 (4:0)

Bramki: Jezuit 3 (17, 43, 70), Hala-
da (2), Gawęda (27)
Nagoszyn - Inter Gnojnica 2:2 
(0:1)

Bramki: Rzepa (46), K. Bieszczad 

(90+1) - Pociask (14), Papiernik (83).
Czarnovia - Strażak Lubzina 8:2 

(2:0)
Bramki: Mądro 3 (38, 53, 56), Bała 

2 (34, 46), Kędzior 2 (67, 85), Krauze 
(66) - Filipek (69), Pikuła (90).
Legion II Pilzno - Borowiec 
Straszęcin 1:1 (0:0)

Bramki: Podlasek (67) - Mendal-
ka (90).
Wiewiórka - Łopuchowa 4:2 (3:0)

Bramki: Szkutak 2 (6, 40), Sujdak 
(4), Lis (62) - Jezuit (67), Madeja (90).
Team Przecław - Pogórze 
Wielopole Skrzyńskie 1:2

JAG

O dwa pozostałe miejsca w pół-
finałach powalczą w grupie 
A w bezpośrednim starciu Wisłoka 
z  Jaskółkami, a w grupie B Griffins 
z Wielkimi Chłopami.

Grupa A
Wisłoka Dębica - MKS Mielec 

49:62
One Hand Boyz - Jaskółki Tar-

nów 41:45

1. MKS - 4 pkt. (134-72)
2. Wisłoka - 3 pkt. (115-90)
3. Jaskółki - 3 pkt. (68-113)
4. OHB 2 pkt. (69-111)

Grupa B
Degum Dębica - Griffins Dębica 

42:32
Wielkie Chłopy - Żurowa Ho-

opers 31:14
1. Degum - 4 pkt. (135-49)
2. Griffins - 3 pkt (83-55)
3. Wielkie Chłopy - 3 pkt. (48-107)
4. Żurowa - 2 pkt. (27-82).

JAG

Żyraków - Kaskada Kamionka 
4:1 (1:1)

Bramki: Pęk (19), D. Rokita (67), 
K. Rokita (70), Mitan (74) - Kłak 
(40).

Żyraków: Sroka - Węgrzyn (77 
Szczędor), Kujawski, Papiernik, 
Mitan (75 Czarnik), D. Rokita (77 
Kalita), P. Pyskaty (57 Rymut), Cie-
pły, Pęk, R. Lubera (57 Pisarek), K. 
Rokita (82 Kaczor).
Sokół II Kolbuszowa Dolna - 
Brzostowianka 2:1

Dla Brzostowianki: K. Kędzior.
Victoria Czermin - Pustków 0:3 

(0:1)
Bramki: A. Strzałka 2 (24, 73), 

Hładyszewski (64).
Igloopol II Dębica - Głowaczowa 
6:0 (2:0)

Bramki: M. Adamski 3, Jaszcz 2, 
Iwański (k.).

Kamieniarz Golemki - Radomy-
ślanka Radomyśl Wielki 2:3 (2:0)

Bramki: Stefanik, Juszkiewicz - 
Szlachetka 2, Smagacz.

Pozostałe wyniki:
Błękitni Ropczyce - Atut Podbo-

rze 1:1, Dromader Chrząstów - Le-
chia Sędziszów Małopolski 2:2.

JAG

Od zwycięstw wiosnę zaczęły 
dwa pierwsze zespoły w tabeli. 
Punkty stracił Nagoszyn.

Są to niepokonane po dwóch 
kolejkach drużyny MKS Mielec 
i Degum Dębica.

Po dwa zwycięstwa w rundzie 
wiosennej mają na koncie tylko 
Pustków, Igloopol II i Sokół II.

1 Sandecja 22 50 48-18
2 Podhale 22 47 45-29
3 KSZO 22 44 37-25
4 Siarka 22 42 37-23
5 Korona II 22 38 41-33
6 Wisłoka 22 38 52-31
7 Star 22 37 43-27
8 Podlasie 22 37 39-26
9 Avia 21 36 41-25

10 Chełmianka 21 34 43-30
11 Wiślanie 22 26 28-30
12 Pogoń-Sokół 22 24 32-43
13 Świdniczanka 22 23 23-37
14 Wisła II 22 22 43-42
15 Czarni 22 21 26-46
16 Wiązownica 22 19 24-45
17 Lewart 22 11 17-52
18 Unia 22 3 17-74

1 St. Jastrząbka 14 33 42-17
2 Chemik 14 30 39-16
3 Nagoszyn 14 25 28-31
4 Czarnovia 14 21 41-38
5 Pogórze 14 21 35-32
6 Inter 14 21 34-26
7 Paszczyniak 14 19 26-28
8 Borowiec 14 18 29-28
9 Team 14 17 39-37

10 Wiewiórka 14 16 34-43
11 Łopuchowa 14 15 30-38
12 Victoria 14 14 20-33
13 Legion II 14 13 29-39
14 Strażak 14 12 26-46

1 Błękitni 17 47 78-11
2 Lechia 17 42 56-16
3 Radomyślanka 17 32 40-26
4 Sokół II 17 32 41-33
5 Żyraków 17 30 43-26
6 Dromader 17 29 36-37
7 Brzostowianka 17 26 31-42
8 Pustków 17 24 32-39
9 Igloopol II 17 23 31-30
10 Victoria 17 20 26-36
11 Kaskada 17 20 26-36
12 Kolbuszowianka 17 15 30-34
13 Kamieniarz 17 15 21-40
14 Głowaczowa 17 14 26-40
15 Atut 17 9 16-46
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Gdzie te zagryzione 
krowy i porwane psy?
Agnieszka Majba-Pochwat

Będąc w lesie bardziej 
bałabym się spotkania 

z nieznajomym 
człowiekiem niż tego, 

że drogę przetnie 
mi wilk

Grzegorz Reguła, wicewójt gminy Żyraków 40 lat skończył. W końcu 
jak Stefan Karwowski mógł się poczuć, choć prezencja, przyznajemy, zu-
pełnie inna. Ciekawe tylko czy jakiegoś Maliniaka ma w urzędzie?

- Burmistrzu - wyprowadził Pan diabła z budynku urzędu gminy, to 
proszę sprowadzić aniołów do miasta - apeluje były wójt Stanisław Ro-
kosz do burmistrza Mateusza Kutrzeby. - A przepraszam, jeden jest już 
w urzędzie miasta, nawet jeszcze dodatkowo i pół, ale to miejscowy - doda-
je. Pół dnia zastanawialiśmy się o kogo mogło mu chodzić i nie doszliśmy. 

Od czasu do czasu na facebooka radnego Zenona Trojana lubimy 
wejść, żeby dowiedzieć się, co w świecie piszczy. Jaka pogoda na Sri Lan-
ce, czy Maroko dalej stoi i czy do Hurghady taniej niż za dwa koła da się 
polecieć. A tu bum! Radny Zenon na majówkę do Egiptu nas zaprasza i to 
połączoną z koncertem boskiego Enrique Iglesiasa. Ten to ma znajomości!

Grzegorz Skrzypek, wicewójt gminy Dębica sezon już otworzył i kieł-
bachę na ogniu usmażył. - Tak trzeba żyć! - pochwalił go radny Witold 
Gąsiorowski.  A jak! Jak się bawić, to się bawić! 

Pracuję  w  mediach  od  blisko 
30 lat, więc doskonale zdaję sobie 
sprawę, że czasami trzeba Czytelni-
ka zachęcić do lektury chwytliwym 
tytułem. Nic w tym nieprzyzwoite-
go, dopóki tytuł ma związek z tre-
ścią i z rzeczywistością. Gorzej jak 
te dwie płaszczyzny rozjeżdżają się 
na tyle, że czytającemu wydaje się, 
iż autor nadaje z rzeczywistości, ale 
chyba jakiejś alternatywnej.
Mam takie wrażenie za każdym 

razem,  kiedy  czytam  o  wilkach. 
Etap histerii, kiedy pierwsze zaczę-
ły być widywane w naszym powie-
cie, dawno mamy za sobą. Miałam 
nadzieję,  że  po  nim  ochłoniemy 
i do obecności wilka w naszych la-
sach po prostu się przyzwyczaimy. 
Jest  tak samo jak dziki, sarny czy 
jelenie. Bo niby gdzie ma być, sko-
ro mieszka w lesie, a tych ci u nas 
pod dostatkiem.
Może trochę naiwnie myślałam, 

że  w  czasach,  kiedy  powszech-
ny  jest dostęp do wiedzy,  ludzie 
zmienią  swoje  postrzeganie  tego 
drapieżnika  i  przestaną  bazować 
na bajce o Czerwonym Kapturku 

i  obrazach  Kossaka,  na  których 
przez zaśnieżone pole  jadą sanie, 
a za nimi biegnie wilcza wataha. 
Wiadomo,  po  co  biegną  -  zeżrą 
konia i wszystkich pasażerów sań, 
w sumie z 7 osób. Ale gdzie tam! 
Mimo opracowań naukowych, po-
wszechnie dostępnych  informacji 
o wilczych zwyczajach, nadal nie-
którzy żyją w bańce, w której wilk 

co noc porywa z obory cielną kro-
wę, zagryza dwa owczarki podha-
lańskie, a na końcu jeszcze kradnie 
z lodówki cztery kostki masła. Taki 
z niego hultaj!
Oczywiście  ironizuję,  ale  jak 

inaczej odnosić się do szerzonych 
także u nas informacji o krwiożer-
czych bestiach, które za chwilę we-
drą się do miasta, bo już stoją u jego 
bram! Już widzę tę watahę żywcem 

wziętą z ekranizacji Akademii Pa-
na Kleksa, jak maszeruje na Ratusz, 
niszcząc po drodze wszystko,  co 
napotka. Pożerając w sensie, wcze-
śniej zabiwszy. 
Państwo wybaczą mi  ten prze-

rysowany  sarkazm,  sam  mi  się 
ciśnie pod palce, na wspomnienie 
medialnej nagonki na wilki. Bo to 
jest nagonka.
Często  bywam  w  lesie,  ślady 

bytności  wilków  spotykam  tam 
regularnie.  Ba!  Raz mi  się  udało 
spotkać samego wilka, ale nie czu-
łam nawet cienia strachu. Owszem, 
miałam dreszcze, bo emocje były na 
najwyższym poziomie. Wilk spoj-
rzał na nas z oddali, my na niego, 
po  czym  spokojnie wszedł w  las 
i tyleśmy go widzieli.
Dwa  dni  temu  niedaleko  tego 

miejsca wilka widział  jeden z  le-
śniczych. Czy się przestraszył? Ani 
trochę, bo  jest człowiekiem świa-
tłym, który stawia na wiedzę, a nie 
podpiera się zabobonem. Dziś rano 
w mailu do redakcji przyszło zdję-
cie wilka widzianego w Podgro-
dziu. Nie słyszałam, żeby ktoś tam 
ucierpiał na skutek wilczej obecno-
ści. Bo nie taki wilk straszny.

majba@ol.com.pl
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